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L i s t y

nie/rankowane nieprzyjmująsit, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów 
Numer pojedynczy kosztuje 10 g r o s z y .

K raków  14 w rześn ia .
Pisztj. z W iednia pod datą 7go b. m. do 

G azety Kotońskiej w przedmiocie konferen- 
cyi, jaka się tam odbyć m iała między hr. 
Buolem i bar. Bourqueney następujące szcze­
góły:

Przedmiotem tej konferencyi b y ły  propozycye p o ­
kojow e przesłane św ieżo  przez Rosyą w  form ie po­
ufnej. Baron Bourquency zaproszony um yślnie na tę 
konferencyą przez hr. Buola, ośw iadczył, iź upowa­
żnionym nie je s t  do orzeczenia w sposób stanow czy  
w tej spraw ie, i dodał zarazem, źe rządy mocarstw  
zachodnich z trudnością wezm ą pod rozw agę now e  
propozycye rosyjskie, postanow iły bowiem  obstawać 
przy pierwotnym programacie i nieodstąpią od oblę­
żenia Sebastopola tylko pod w arunkiem , źe  Rosya 
przystanie w  zupełności na żądanie jakie jej posta­
w iły .

Baron Bourqueney przytem ośw iadczeniu w y ło ży ł  
szczeg ó ło w o  ogrom ne przygotowania jakie poczy­
niono, i zapew nił, źe  stosow nie do informacyj bar­
dzo stanow czych, wątpić nie można o bliskim upad 
ku Sebastopola.

Lord E lliot ośw iadczył to samo w im ieniu rządu  
W . Brytanii; nakoniec, zapewnienia dane przez tych  
dwóch posłów , źe  rządy ich nie zechcą w ziąść pod 
rozw agę propozycyj rosyjskich, zosta ły  już potwier 
dzone przez depesze telegraficzne n ad eszłe  z Pary­
ża i Londynu.

C zy korespondent G azety Kotońskiej by ł 
dobrze zainformowany, nie wiemy, ale to pe­
wna, że dziennik te N o rd  powtórzył jego 
doniesienie bez zaprzeczenia. Dziennik ten 
pisał zaw sze w duchu pokoju, zw łaszcza  
też w ostatnich czasach. Nie podał on o -  
kólnika ostatniego lir. N esselrodego, ale roz­
w odził się nad jego treścią w duchu ukła- 
dó

uszło  zapewne baczności czytelników, że

w, i powtórzył zaręczenie, jakie tam w y­
rażone być ma: że Cesarz Aleksander ró­
wnie jak jego poprzednik, gotów jest w każ­
dej chwili przychylić się do zgody, zawsze  
ma się rozumieć pod warunkami, któreby 
nienadwerężały ani praw zwierzchniczych, 
ani godności państwa. S łow em , niema prawie 
numeru tego rosyjskiego organu, w którym- 
by wyczytać nie można jeremiad nad to­
czącą się wojną, a dytyrambów za pokojem.

Czy więc R osya posunęła się i jak da­
leko na tej drodze? czy okólnik rzeczony 
podaje w tej mierz.i jakoweś stanowcze dla 
Zachodu zapewnienie, czy tylko ma oko na 
Niemcy i ich neutralność? czy nareszcie R o­
sy a , w przewidzeniu może bliskiej sebasto- 
polsk ej katastrofy, przesłała  do dworu wie­
deńskiego poufne propozycye ? o tern w szy -  
stkiem sądzić trudno. A le zaw sze  wiadomo­
ści czy pogłoski usprawiedliwiają zdanie 
Constitntionnela podane przez nas wczoraj, 
że R osya życzy sobie pokoju. Zresztą nie-

artykuł, którego treść zamieściliśmy w prze­
szłym  numerze, a który nosił na sobie ce­
chę natchnionego jak mówią artykułu, po­
mimo całej swej wojowniczości przemawiał 
także za pokojem. W y m aga ł on upadku S e -  
bastopola i zniszczenia floty głów nie na to, 
aby negocyacye sta ły  się możliwemi. Dwie 
trzecie zadania, jeśli nie więcej, dokonane, po­
wiedzieć można zostały. C zy nastąpią nego­
cyacye ? oto pytanie, które się nastręcza, a po­
tem na jakich podstawach? Podstawy ie goto­
we się zmienić, podobnie jak linia operacyjna 
prawdopodobnie się zmieni. Czego wymagać 
dziś będą państwa sprzymierzone? jakie będzie 
usposobienie Rosyi po stracie floty ? W ró­
ciliśmy się na stanowisko, o którem tyle 
rozprawiano przed rozpoczęciem konferencyj 
wiedeńskich. Rosya nieustąpi, dopóki niezo- 
stanie osłabioną pi zez wzięcie Sebastopola 
i zniszczenie floty — mówili jedni. R osya  
jeżeli ustąpi, to jedynie, aby ochronić Seba­
stopol i flotę, po stracie ich stanie się jeszcze  
trudniejszą do układów — utrzymywali dru­
dzy. L is sub judice  pozostał dotąd. N ade­
sz ła  lub nadejdzie wkrótce chwila, w której 
będzie się musiał rozstrzygnąć.

Constitutionnel zamieszcza następną intere­
sującą korespondencyą z W iednia datowaną 
dnia 5go września, którą podajemy w ca ło­
ści zostawiając jej autorowi odpowiedzialność 
za uwagi i szczegó ły  w niej zaw arte:

Od początku w schodnich zaw iklań dwór rosyjski 
u siłow ał nieustannie szczep ić  n iezgodę pom iędzy in -  
nemi w ielkiem i m ocarstw am i, w  celu  ła tw iejszego  
doprowadzenia Europy do pozornego pokoju. Jak 
ty lko dow iedziano się  w P e te rsb u rg u  o częściow em  
rozb ro jen iu , dokonanem  w  lipcu b. r. w  A ustry i, d y - 
ploinacyu m oskiew ska s ta ra ła  się je  na k o rzyść  sw oją 
tłum aczyć, a poniew aż o śc is ło śc i s tosunków  pom ię­
dzy  dw om a państw am i św iadczy  w ed łu g  pojęć n o ­
w oczesnej dyplomacyi, ranga wzajem nych ich repre­
zentantów, postanowiła zatem Rosya w samej chwili 
ogłoszen ia  redukcyi armii austryackiej, stanowczo  
zamianować księcia Gorczakowa posłem  nadzw yczaj­
nym i ministrem pełnom ocnym  przy dw orze w iedeń­
skim, a to w tym zam iarze, aby rów noczesność tych  
faktów w ydała się skutkiem zaw iązanego pomiędzy 
obu gabinetami porozum ienia, w  celu  w ykrycia na 
jaw  obopólnie przyjaznych stosunków. W  tym że sa­
mym czasie zręcznie przez Rosyą w  nieustający ruch 
wprowadzona zamiana depesz pomiędzy W iedniem  i 
Petersburgiem , budziła uw agę i podejrzenia państw  
zachodnich.

Okoliczność ta spow odow ała odw ołanie jenerałów  
Letang i Crawford, przydanych do kwatery głów nej 
armii austryackiej jako komisarzy wojskow ych Francyi 
i Anglii. To sta ło  się powodem  zasz łeg o  w epoce owej 
oziębienia stosunków, które zagrażało w zróść do o -  
grom nych rozmiarów, gdy się  dow iedziano w Paryżu i

L on d yn ie , źe  Cesarz F ranciszek  Jó zef ma przyjąć 
od księcia Gorczakowa n ow e listy  w ierzytelne. Ga­
binet Saint-Jam es ch cia ł w  ow ym  czasie  ośw iadczyć, 
źe stanowcze uznanie księcia Gorczakowa za naczel­
nika poselstw a rosyjsk iego w  W iedniu, postaw iłoby  
państwa zachodnie w przykrej konieczności zam ie­
nienia przy rządzie austryackim reprezentantów  sw o ­
ich na prostych zastępców  (ch arges d’affaires).

Rząd francuzki zm ierzyw szy całą  donośność po­
dobnego kroku, m ogącego zachw iać przym ierzem  2go  
grudnia, postanow ił wprzód zażądać z całą otw arto­
ścią wprost od Austryi wyjaśnień w przedmiotach  
m ogących nasuwać w ątpliw ość co do praw dziw ego  
stanow iska, jakie Austrya zajm ować nadal zamyśla. 
R zeczą było atoli pewną, źe  dwór austryacki z naj­
w iększym  żalem przyjął odw ołanie komisarzy w oj­
skow ych Francyi i Anglii, a to do tego  stopnia, źe  
gdy w  wilią w yjazdu Cesarza Franciszka Józefa w po­
dróż inspekcyjną do Galicyi i Siedm iogrodu, jen era ł 
Letang ukazał się na dw orze dla pożegnania przed 
powrotem do Francyi J. C. M ości, ośw iad czył mu 
w słow ach  ujmujących m łody monarcha chęć sw ą  
ujrzenia go znow u po pow rocie sw oim  do W iednia. 
Podobne usposobienie dobrze w różyć kazało o w y­
jaśnieniach, jakich z w szelkim  w zględem  należnym  
mocarstwu p ierw szego rzędu i sprzym ierzeńcow i 
z 2go  grudnia zażądano od A ustryi:

Wyjaśnienia te dotyczyć m iały trzech następują­
cych głównych punktów:

Rozbrojenia; stanow czego uznania księcia Gorcza­
kowa na dworze wiedeńskim  jako posła  nadzw y­
czajnego i pełnom ocnego ministra Cara; i nareszcie  
wagi, jaką gabinet cesarski przywiązuje do przym ie­
rza z 2go  grudnia po zam knięciu konferencyj w ie ­
deńskich.

Co do pierw szego punktu: w ażne pow ody zm usi­
ły  Austryą zredukow ać sw oją armią. Żaden rząd ro­
zumny niebyłby się ani chw ili w a h a ł, uciec się do 
podobnych środków , jak skoro dow iedzionem  zosta  
ło , źe  bez nagłej i stanow czej oszczędn ości ban­
kructwo stśłob y  się nieuchronnera, kiedy przeciw nie  
zespoliw szy oszczędność z otw orzeniem  now ych za ­
sobów , jakie baron Bruck przygotow uje, porządek 
w finansach naszych przyw róconym  zostanie.

Tein ła tw ie j b y ło  A ustry i u sp raw ied liw ić  p ostępo ­
w anie sw oje  w  te j m ie rz e , iź  ro zb ro jen ie  n ie n a d w ą - 
tla ło  w  niczem  środków  przyp row adzen ia  do sku tku  
zam ierzonej konw ency i w o jsk o w e j, jak  sko ro  pań­
stwa, które podpisały przym ierze z 2go  g rudn ia  po­
rozum iałyby się w zględem  praktycznego wykonania 
trzeciej rękojmi, co jak każdemu wiadomo, dziś j e ­
dynie zależy od w ojny w  Krymie.

Jakkolwiek pisma peryodyczne często  w spom inały  
o konw encyi w ojskow ej negocyow anej m iędzy A u­
stryą i mocarstwami zachodniem i, w  braku jednak  
dokładnej św iadom ości rzeczy , n ie dały  dotąd zu ­
p ełn ego  zarysu natury ani don iosłości tejże kon­
w encyi. Zapełnię zatem  tę lukę.

Jen erał hr. Crenneville w ysłanym  zosta ł na w y­
raźne żądanie gabinetu francuskiego ku końcu sty­
cznia b. r. do Paryża z projektem konw encyi w oj­
skow ej, którą m iał polecen ie wprost przedłożyć C e­
sarzow i fran cu zów . A ustrya słu szn ie  przejęta ko­
niecznością zastąpienia imponującą siłą  w ojskow ą  
niedostatku system u obronnego sw ych granic, otw ar­
tych całkiem  ze  strony R osyi, w idziała potrzebę po­
stawienia przynajmniej milion wojska na linii b ojo -

erisć mmao-Mnmcm.

Przypomną sobie zapewne czytelnicy, jak mile na nich 
zrobiła wrażenie w roku zeszłym monografia N iewiasty 
umieszczona naprzód w kalendarzu katolickim wydanym 
p. W. Wieloglowskiego w Krakowie a następnie osobno 
oddrukowana. Praca ta odznaczająca się trafnemi postrze- 
żeniami zrobionemi nad naturą przedmiotu, ubarwiona ży ­
wym i niewymuszonym dowcipem, mieszcząca tyle zba­
wiennych a oraz praktycznych rad i napomnień, zyska­
w szy powszechne przyjęcie, dodała bodźca W. Wielogłow- 
skiemu, że teraz występuje z drugą monografią będącą 
uzupełnieniem pierwszej. Po Niewiaście, kolćj teraz na 
Męża; wprawdzie porządek rzeczy cokolwiek tu nad­
werężony, nawet przeciwiący się samej Genezie, ale 
żyjąc w wieku grzeczności, ustępować zwykliśmy pier­
w sze miąjsce kobiecie; autor jak.widać tegoż był zda­
nia , tćm więcćj że płeć niewieścia zaw sze więcęj obu­
dzą interesu niż m ęska, i że do końca świata nieprze- 
stanie być niewyczerpanym tematem rozpraw i uwag. 
Niewątpimy jednak że i M ąż  autora N iew iasty, sta­
nie się godnym swej połowicy. Pragnąc czytelnikom dać 
przedsmak tego utworu, dostaliśmy od autora sam 
w stęp, który tu umieszczamy; jest on uroczyście po­
ważny, jakby przegrawka do zajmującego kaląjdoskopu 
który się roztoczy przedstawiając M ęża  w rożnych po­
staciach i przemianach.

„Na szczycie ziemi u podnóża Nieba, stoi człowiek  
M ąż. W jego ręku lejce sił przyrody, wszechstwo- 
rzen włodarstwo, mórz i lądów królestwo. —  Pod jego 
stopami bogactwa ziemi, nad jego głow ą sklepienia nie­
bios, po za nim szeregi stw orzeń, a przed nim zastępy 
świętych i półki aniołów. —  On Boże ramie w świata 
zarządzie, on dziedzic nieba, w Bożych zam ysłach, —  
On potrójnie Bogu nabyty, stworzeniem—  odkupem i 
światłem Ducha. Jako jest przeto łask troistych skła­
dem, tak i troistych darów jest dłużnikiem, i choć przez 

w o ln ą  wolę Bożym sprzymierzeńcem, nieprzestaje być 
i jednak i Boga lennikiem. Z przymierza płyną wszystkie 
jego prawa, z lennictwa płyną w szystkie obowiązki, a 

j  zgoda obu wytyka kierunek całego toku ludzkiego 
' żywota.
J I biada temu co na samem prawie buduje piętro po­
dniosłych zamiarów, i na wysokich szczudłach przywi- 

; leju , podkrada Boga w  wyłącznęj Mu chwale. Głowa, 
co się zbyt hardo podnosi ku niebu, chmury wyzywa 

: i pioruny ściąga, a ręka która szarpie tąjemnic zasłonę,
I usycha i na własny kościotrup opada.
• Rośnie tylko ku niebu, mąż wielki w  pokorze a w pie­
kło wzrasta maląjący w pysze, pierwszemu niebo otwie­
ra podwoje, a drugi w piekła sam gręźnie przepaściach.

Pomiędzy niebem a piekła otchłanią, ziemia jak ko­
rab’ płynie wśród przestrzeni; człowiek ster trzym a, 
wiara wzdyma żagle, a prawo Boże igłą magnesową. 
Gdy sternik zmieni wytknięty kierunek, wstecznym po­
dmuchom nieukróci siły, ô  skałę grzechu rozbija się 
nawa, i w kary wiecznej nuży się głębinie.

Gdy zaś posłuszny opatrznej skazówce, steruje zie­
mię oznaczonym torem, korab’ u niebios dobija przy­

stani, i tam wędrowców ku chwale wysadza. W ten- 
czas to człowiek zdąje sprawę Panu, z długiej i ciężkiej 
po swiecie podróży, składa przyrobek i prosi o myto, 
a Bog w yrzeka: „jesteś nieśmiertelny. Lecz co się z ko­
rabiem stanie ? czy rozwiany w śród przestrzeni do pier­
wszej wróci nicości? Oh n ie , ta łódka przyjęta do nie­
ba , u brzegu Piotrowej skały, stanie się arką zbawie­
nia dla niemowląt przed chrztem zmarłych *). W ygła­
dzona z gór i dolin, światłem niebios oświecona tchnie­
niem Maryi ogrzana, będzie kołyską Aniołów.

_ Ozłowieku-Mężu, w twojej to mocy, podnieść ziemię, 
aż do nieba, i schylić niebo ku ziemi. Piekło zamknąć 
i w ygasić, głodem dusz morzyć szatana, raj zaludnić 
świętych rotą, chórem rozwdzięczyć Aniołów. Tylko 
na korabiu ziemi, zatknij śmiało flagę krzyża, zwracaj 
ster w siad Chrystusowy, rozwiń żagle Boskiąj wierze, 
a kotwicą twćj wierności o dno prawdy zaczepiony, 
trzymaj z dala łódź twą słab ą , od wirowęj pokus toni
i bałwanów namiętności.0

d o m  r o b o c z y  w  N. SĄCZU.

wej przeciw ko kolosowi północy. N ie m ogąc się  
spodziew ać czynnej pomocy ze strony Prus, jakkol­
w iek się  zobow iązały  przymierzem z 2 0 g o  kw ietnia  
1854  dostarczyć kontyngens z 200 ,000  lu d z i; A u­
strya ośw iadczyła  się  gotow ą stawić na polu bitwy
5 0 0 .0 0 0  w ojska , byleby Francya i Anglia uzupeł­
n iły  całkow itą liczbę miliona bagnetów. Lecz czy  
te rządy angielski i francuski u lęk ły  się ciężarów, 
mających z tego  powodu spaść na ich kraje, czy —  
co zdaje s ię  być prawdopodobniejszem  —  miały 
przekonanie, ź e  armia rosyjska o w ie le  nie dosięga 
przypisywanej je j liczby, dość, że  nie zgodzono się 
co o a  y  w ojsk ow ej, mającej słu żyć za podstawę 
projektu konw encyi w ypracow anej przez gabinet au- 
siryacKi.

Lecz w tym że czasie Cesarz Francuzów  w ręczy ł 
sam jen era łow i Crenneville inny projekt konw encyi 
w ojsk ow ej, w  którym kontyngensy państw zacho­
dnich wraz z w ojskiem  rezerw ow ein  nie przenosiły
3 0 0 .0 0 0  ludzi. Austrya nawzajem wahała się  przy­
stać na tak znaczne zm niejszenie żądanej przez nią 
s iły  zbrojnej, w  obawie iź ta n ie w ystarczy do za­
dania dość silnego ciosu R o sy i, aby ją  zmusić po 
kilitoiniesięcznej w alce do nieuchronnej kapitulacyi. 
Gabinet cesarski spow odow any był niepom yślnym  
stanem sw oich finansów starać się , aby wojna jak 
najryehlćj doszła do kresu i dla tego  to pragnął 
rozwinąć całą możliwą energią, aby Rosya za p ier-  
w szem  zaraz uderzeniem  w strząśniona w  sw oich  po­
sadach sp uściła  stanow czo z  tonu.

Cesarz Francuzów  przew idując trudności jakie na­
potkać m oże ustalenie zupełnej pod tym w zględem  
zgody m iędzy Austryą i mocarstwami zachodniem i, 
objaw ił zamiar udania się  osob iście do K rym u, da­
jąc przez to jasno do zrozum ienia, iź tym sposobem  
politykę w łasną od polityki austryackiej odosobnią. 
Zapowiedzenie bliskiego wyjazdu Napoleona III na 
W schód zm ieszało całą dyplom acyę europejską; na 
w yścigi starali się  reprezentanci obcych m ocarstw  
w Paryżu używ ać sw eg o  w pływ u, aby jeże li n ie za­
chwiać w olę, którój sta łość  zbyt jest znaną, przy­
najmniej sk łon ić  Jego C. Mość do odłożenia na pó­
źniej sw ego  wyjazdu. Nadaremne b yłyby  te u s iło ­
wania, gdyby Cesarz Franciszek Jó zef przejęty w a­
żnością chwili, nie b y ł napisał w łasn oręczn ego  listu  
do N apoleona III., zapewniając go o silnem  swem  
postanow ieniu  trzym ania stale z Krancyą, i przed- 

J alt n ieb ezp ieczeń stw a  i ew entualności p o -
rzn n J i nrZe\  e sa rza  F ra “ cuz°w  „a  W schód  zam ie­
rzone j n iepokoją  um ysły , albowiem. N apo leon  I I I .
aziś nietyiko dla swego kraju, lecz dla calój E uropu
szanować się winien.

Słow a te są autentyczne. S łu szn ość  jaw nie od­
dana rozum owi i zręczności Cesarza F rancuzów  
przez g ło w ę  najdawniejszej w  św iecie  panującej d y -  
n asty i, pociągnęła  za sobą fakt niemniej w ażny.
Z rana dnia 9 marca przybył do Paryża kuryer w y­
słany  z kancelaryi w ojskow ej Cesarza Franciszka 
Józefa do Jenerała Crenneville z dokładnym  planem  
kampanii, ułożonym  z największą starannością przez 
fzm. barona B essa. Plan ten biorący za podstawę 
ew aluacyę kontyngensów  projektu francuskiego, o -  
bejm ow ał w szelk ie sz c z e g ó ły  wykonania wraz z śro ­
dkami transportu w ojsk posiłkow ych, mających przez 
A ustryę dostać się  na brzeg  Dunaju.

Jenerał Crenneville starając się w ed łu g  instrukcyj 
otrzymanych z W iednia , jak najspieszniej bez p o -

Nad trumną dopiero przed parą miesiącami zmarłego 
Piotra Michałowskiego słuchając wyliczania zasług oj-

)  M edle zdania Ojców Kościoła i cząstkowych obja- 
wień u zi świętych, ziemia nasza po skończeniu wieków 
ma być zmienioną na świat pokoju i szczęścia dla niemo- 
wląt, które bez własnśj ani. rodziców winy, zeszły bez 
chrztu ś. z tego świata. (P. A.)

czyźnie i ludzkości położonych, dowiedział się nie je­
den o losie obecnym niezliczonych pauprów, którzy o- 
statniemi laty dosłownie rojami ulice Krakowa zapeł­
niali. Smutny to był obraz widzieć ono natręctwo o- 
puszczone od ludzi, okropnie w esoło wymuszające da­
tek to żartem, to płaczem udanym; wychwalające u- 
śmiech i wdzięki upatrzonego dobrodzieja, albo wedle 
potrzeby nagość i biedę własną. Ale tysiąc razy sinu" 
tniejszy, ponury widok opuchłych, milczących, nied°“wie­
rzenia niechlujnych i zdziczałych w łóczęgów ® 0™ c. ’ 
opuszczonych od B oga, świata i nadziei- ’ , z e
śmierć głodowa ich losem, bo głód i zirnn? 'C „ j ^  
mieniem. O ludziach wiedzą tyle.- że trU " n*ch 
co wyżebrać, a o Bogu: że zsy ła ,z""n „^’s?naoz» 
g łó d , puchlinę, a w końcu sin iej. , ej dro­
dze. Krakowskie włóczęgi ehn • t ]atle » a
wiejskie górskie łazęgi, to ml° ■ d ( 8‘odne dzi­
kie zwierzęta. U tamtych s?P nl  Wr°dzony, 
dowcipem, żartami ludzi°m i
wyrwany z nędzy oca^ c > ‘ . niema pomocy, 
niema ocalenia! T  Gom I s a m  in d o sem  i hubami Żyje, 
cóż da jałmużna  ̂ mnvn^ m^Zniej,sz >'ctl gazdów, 
po dworach ' Ple. i „7h Jiczyc na pomoc, ale
jakiż tam a*0®0. .'- , . . .  V .zajdzie?  Na jeden dwór
lub pleban/h raJ'?n'^  kll^anascie a na gazdę, kilka że­
braków: do Ciągłego w yżywienia i odziania. A czem- 
że dwory ® górscy? czem ich majątki w po-
r0VVip8tetv zhvt nin —  1 ylko jedna droga stoi otwartą 
h« miprGv i i  ^często i uczęszczaną: Droga zbrodni!

Nauka reliai *1811.1* naJsnadnići włóczęgom wyżyć, 
i , . wykonanie przepisów społeczeństwo
I regli i ty ący ch_: to w szystko w górach zbyt często li czcze
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średnictwa dyplomatycznego bar. Hubnera, wręczyć 
ten plan kampanii Cesarzowi Francuzów, zażądał i 
otrzymał przez adjutanta służbowego w tymże sa­
mym dniu audyencyę u Cesarza w Tuilleryach. Ce­
sarz przejrzawszy podane sobie papiery, zapytał 
jenerała Crenneville, czy rząd francuzki ma to uwa­
żać za projekt jedynie, czyli za stanowcze zobo­
wiązanie ze strony Austryi. W  skutku odpowiedzi 
jen erała , źe rząd jego uważać będzie ten projekt 
za stanowczo obowiązujący dla siebie, jak tylko przy- 
bieźe żądaną formę konwencyi wojskowej, J. C. Mość 
wyraził hrabiemu Crenneville wysokie swoje zado­
wolenie, i podjął się pośrednictwa, aby i gabinet Saint- 
James takiż sam przyjął plan operacyi. W śr ó d  tego  
nastąpiło d .l5 g o  marca otwarcie konferencyi w W ie­
dniu, wywołanych przez Rosyę. Usposobienia po o -  
jow e jakie pełnomocnicy rosyjscy z początku kon- 
ferencyi udawali, powstrzymały rękę Austryi, goto­
wą podpisać konwencyą w ojskow ą, która w  tym 
przebiegu czasu uzyskała przyjęcie Francyi i W, 
Brytanii.

Gdy lord John Russell używając na pierwszem po­
siedzeniu konferencyi języka równie pojednawczego 
jak hr. Buol na ostatniem, stawił argument przyja­
zny propozycyom austryackim; gabinet cesarski lę­
kał się już aby podpisanie konwencyi wojskowej 

zmieniło dobrych chęci nowego Cesarza i nieme
stawiło przeszkód konferencyom, dającym nadzieję 
pomyślnego skutku.

Austrya starała się umiarkowaniem i powolnością 
utorować drogę do zaszczytnego pokoju Cesarzowi 
Aleksandrowi. Lecz przekonawszy się źe takie po­
stępowanie bardziej jeszcze Rosyą wzbija w pychę,
0 którą się rozbiły wszelkie usiłowania dotyczące 
trzeciego punktu rękojmi, hr. Buol zgromadziwszy 
22go kwietnia p. Drouyn de Lhuys, lorda John Rus­
sell i ministra spraw zagranicznych W . Porty, zako­
munikował im ultimatum  jakie Austrya przesłać ma 
dworowi petersburgskiemu. Hr. Buol oświadczył ko­
rzystając z tej sposobności w sposób stanowczy, źe 
jeżeli ultimatum  austryackie przyjętem będzie przez 
Francyę i A nglię, gabinet cesarski podpisze równo­
cześnie dla skutecznego poparcia go (ultimatum) 
w Petersburgu, konwencyą wojskow ą, umówioną ze 
sprzymierzonymi dnia 2  grudnia.

Francya i Anglia po dwakroć odmówiły wziąść 
pod rozwagę propozycye austryackie, a konwencyą 
wojskowa pozostała wprawdzie projektem, lecz Au 
stryi nie trudno byłoby dow ieść, źe jej organizacya 
wojskowa dozwala w mniej niż dwu tygodniach po­
mimo nastąpionego częściow ego rozbrojenia , dopeł­
nić w jak najzupełniejszy sposób warunków kon­
wencyi.

Cesarz Francuzów, chcąc jednakże dać jenerałowi 
Crenneville dowód swego zadowolenia z jego zrę­
czności rozwiniętej w tej ważnej negocyacyi, ob­
darzył go wśród audyencyi pożegnalnej krzyżem  
Komandorskim legii honorowej. T o  o d z n a c z e n ie  te m
było w y r a z is ts z e m , i e  b a r .  takiź* sam
n i s t e r  p e ł n o m o c n y  z a j m u j ą c y  s ta n o w isk o , takiż Sam
krzyż uzyskał przy zamianie ratyfikacyi przymierza 
2go grudnia.

Korespondencja Czasu.
Z N a d w iśla  8 września.

Dawno już niezglaszatem się do was, by co donieść 
z Nadwiśla, bo też w lecie tak pogodnem i dla zbio­
rów pomyślnem, nie było chwili, aby zasiąsc do piorą.

Żyto i pszenica nie wiele obiecywały kop, gdyż 
przez brak spustów wymokły po łanach, a to co po­
zostało z pszenicy, dotknęła zaraza rdzy, niewidzianej 
u nas od lat kilkadziesiąt choroby. Zbiory więc nasze 
co

ich utrzymaniem; dziś kiedy korzyści nie są udziałem 
jednej tylko klasy ludności, nikt ciężarów ponosić nie
chce dobrowolnie.

Masy śniegów na wiosnę spadłe, nagromadziły po 
swojem roztopię wielkie wody miejscowe, odpływ  ̂ zas 
wody tamowały niepodbierane od kilkunastu lat śluzy 

popsute upusty, a klęskę tę sprowadził brak kapita­
łów obrotowych, oraz brak ducha przedsiębiorczego i 
jedności.

Wiadomo jest nam z chemii, że woda wiele ciał 
w sobie rozpuszcza. Obfitość niedokwasu żelaza, oraz 
rudy łąkowej i darnistąj, rozpuszcza się w wodzie zi­
mnej; która gdy ogrzewać się zaczyna, kwas węglo 
wy z niej się ulatnia i wszystko co za jego pomocą 
się rozłożyło, opada i oddziela 'się z braku tego po 
średnika. Dodawszy do tego, iż masa elektryczna tego 
roku w obfitości znajdowała się w atmosferze, jako 
działacz rozkładowy; nie dziw, że nasze stojące wody 
wywiązały mnóstwo niedokwasu żelaza, a ten naszą 
zaraził pszenicę. Jedynie więc systemat obsuszenia przez 
rowy połączony z systematem obwałowania, na utrzy­
manie potrzebnąj produkcyi, zbawiennie działać potrafi.

Na dolinach po obszernych łąkach, gdzie woda z le­
śnych strug spłynęła, spóźniono się z sprzątem siana 
lubo kilkudziesiąt górali, zeszło w nasze doliny dla za­
robku, większa ich część rozejść się musiała, zmuszo­
na opuchnieniem nóg z powodu mokra na łąkach. Po­
chodzący stąd brak siana wpłynie niewątpliwie na po­
drożenie ceny masła w miastach i uszczupli produkcyą 
mięsa. Inna okoliczność przyczynia się także do wysokiej 
ceny mięsa, a tą jest, niedostateczny dozór w Krakowie 
targu bydlęcego i nie wielka rzetelność w wypłacie. 
Poświadczą o tem straty kilku kupców z miasteczka 
Dąbrowy i innych producentów, których pomienione 
przyczyny odstręczają od dostawy,—  zapobiedzby mogła 
temu komisya targowa

wu silnego na wojsko rosyjskie. Sprzymierzeni bę ą 
chcieli korzystać z tego wrażenia i z niepomyślnego 
dla Rosyan składu rzeczy. Wiele pozostąje jeszcze do 
roboty, lecz pora pomyślna. Działąją z Eupatoryi i nad 
rzeką Czarną jednocześnie, postęp w głąb Krymu mo­
że być łatwym i pewnym.

Jakie skutki pociągnie już dokonane dzieło na dyplo­
matyczne zamiary, zgadnąć trudno. Zdaje się wszakże, 
że do układów nie przyjdzie.

Wrażenie ogólne jest wielkie i sprzymierzonym przy­
chylne. Dzienniki wszystkie przemawiąją w tym duchu. 
W sferach rządowych uważąją w tem zwycięztwie no­
wy zakład trwałości przymierza między Austryą i Francyą.

G azeta Wiedeńska z i3 g o  b. m. zamieszcza na­
stępujące nominacye:

Ministeryum spraw wewnętrznych zamianowało 
w Krakowskim obrębie rządowym komisarzami ob- 
wodowemi 2ej klasy: przeniesionego na stan spo­
czynku nadkomisarza policy i Jana Basslera, tymcza 
sow ego drugiego komisarza obwod. Karola Ru e 
komisarzy trzecich obw. Karola Marossani i Teodora 
Zacharasiewicza, byłego sekretarza magistratu w Kra­
kowie naznaczonego adjunktem urzędu okręgowego  
Stanisława Strzeleckiego i tymczasowych komisarzy 
obwod. Wilhelma Zellingera i Henryka Pfau; nastę­
pnie komisarzami obwodowymi 3ej klasy: tymczaso­
wych komisarzy obwod. Karola Hessa, Jana Kaspa- 
rek, Jana Klofetz, koncepistę namiestnictwa Ignace­
go P elz, koncepistę gubernialnego zostającego uo 
dyspozycyi Juliusza Pressen, koncepistów gubermal- 
nych kaw. Karola Kłopotowskiego, Rudolla Stum- 

Edmunda Senkow skiego, kaw. Józefa Ettma- 
adjunkta urzędu okręg. kaw. Karola Zawadz- 

uwolnienia gruntowego

mera,
yera,
kiego i byłego komisarza 

z podobną jak w Ołomuńcu dzia- Aloizego Wachę.
łalnością, gdzie sprzedąjący nie turbuje się o wypłatę, 
skoro cenę stargowaną przy sprzedaży u komisarza 
zapisał.

Organizacya się zbliża; cieszymy się, że czynem za­
stąpioną będzie forma, cieszymy się tem więcej, że 
Jego Excellencya hr. Mercandin troskliwy o dobro pro- 
wincyi, stwierdza co chwila swe dobre zamiary, któ­
rych ślady jeszcze dawniej pozostawił wdzięcznym Mu 
mieszkańcom Pragi.

Gorliwości Jego Excellencyi zawdzięczamy wyszłe o 
służących rozporządzenie, które węjść miało w życie 
od Igo maja r. b. Lecz o publikacyi takowego po kil­
kakrotnych zapytaniach, ledwie przed kilku tygodniami 
dowiedzieć się można było; jako też i o tem, że ksią­
żeczki dla życzących sobie ich nabycia, są do sprze­
dania w cyrkule; lecz niejako obowiązujące każdego, 
ale jako dowolne.

Jeżeli więc książeczki służbowe nie będą przymuso- 
wemi, to słudzy znowu tak bez świadectw rozłazić się 
bedą po kraju i uchodzić potajemnie ze służby, jak
dotąd; a m o ż n a  p o w ie d z ie ć  iż  S tąd  n ig d y  ty le  n i e b y ­
ło  d e z e r c y i z e  s ł u ż b y ,  jak t e g o  lata.

życzyćby więc wypadało, by wszelkie dobre chęci 
zacnego męża stanu, przeprowadzone za najwyższem 
zezwoleniem, mogły znąjdować poparcie wszybkiein o- 
głoszeniu, a przyśpieszyłyby pomyślność i dla roli, tej 
nąjgłównięjsząj żywicielki ludzi i dostawicielki nąjgló- 
wniejszych artykłów w każdej krąju potrzebie.

Wiedeń 12 września.
00 Zniszczenie Korabelnai, zajęcie wieży Małachowąj 

prze Francuzów, spalenie lub zatopienie floty rosyjskiej, 
nareszcie przeprawienie się wojsk rosyjskich na stronę 
północną—  oto są do tej chwili fakta niezawodne. Co 
się stało z innemi dziełami fortyfikacyjnemijakotoz Strzał- 
czanem, bastyonem masztowym, wieżą centralną itd., 
o tem depesze nie doniosły jeszcze szczegółowo. De-

Ministeryum spraw wewnętrznych zamianowało 
we Lwowskim obrębie rządowym komisarzami ob­
wodowymi 2ej klasy: komisarza obwod. 2ej klasy 
zostającego do dyspozycyi bar. Ludwika Kanne, ko­
misarzy obwod. 3 ej klasy Ernesta Haczewskiego, 
Jozefa Starka, kaw. Eugeniusza Neuberga, Wawrzyń­
ca Pressen, Józefa Nowotnego, Józefa Weinfelda, 
Henryka Haganowskiego, Fryderyka Tschórcha i Ju­
liusza Zulaufa; tymczasowego komisarza obwod. 2ej 
klasy kaw. Ignacego Lewickiego i komisarza obw. 
3ej klasy Ludwika Budzińskiego; następnie komisa­
rzami obwodowymi klasy 3ej: koncepistów namiestni- 
kostwa kaw. Tytusa Lewandowskiego, Antoniego 
Vitali, Kaspra Sowińskiego, Tytusa Kopystyńskiego, 
Leona Podwińskiego, Sebastyana Kordysza, Emila 
Czerlunczakiewicza, Fryderyka Papee, Ludwika Gla- 
tza, szląskiego aktuaryusza urzędu okręg. Karola 
Lipkę, adjunkta urzędu okręg. Karola Seiferta, kon­
cepistę ministeryalnej K o m i s y i  Lwowskiej u w o l n i e ­
n i a  g r u n t o w e g o  E m i l a  K r a w c z y k i o w i c z a ,  t u d z i e ż  p r a ­
k t y k a n t ó w  k o n c e p t o w y c h  R u d o l f a  G u b a t t ę ,  k a w .
Leonarda Bogusza, Rudolfa Krimera, Teofila Mandy- 
szewskiego i księcia Ludwika Ponińskiego.

Stan cholery w Lwowie. Na dniu 10 września 
zasłabło 6, a umarło 3 osób. W ogóle od powsta­
nia zarazy zasłabło 5,589, a umarło 2833 osób.

do ozimin, do nędznych policzyć musimy. Rdza ( pesze ogłoszone są pod tym względem nie jasne. Lecz
w pszenicy stanie się u nas stałą zapewne ch orob ą ,- to pewna, że Rosyanie na tych punktach utrzymać się
jeżeli zaniedbane zostaną środki do usunięcia tej plagi, me mogą; upadek więc bebastopola od południa i zm- 
niedotykąjącej tyle producenta racyonalnego (bo ten 
w inną dla przeszkód rzuci się produkcyą) ile konsu­
menta, jeżeli uprawa pszenicy w wielu mięjscach za­
niechaną zostanie.

Równiny naszych porzeczy, przedstawiają grunt orny 
płaski, miejscami zaklęsły, wymagąjący obsuszenia ró­
wnin, i głównego w wielu miąjscach ku Wiśle spustu, 
oraz śluz broniących, od wezbrania wód na Wiśle. Da­
wniej zwierzchność dominikalna ząjmowała się zwykle

szczenie całej floty uważać można za rzecz dokonaną. 
Pozostąje część północna cała i siła, którą książę Gor- 
czakow trzyma od Inkermanu aż do Symferopola. Co 
przedsięwezmą sprzymierzeni? czy uderzą na tę siłę? 
czy starać się będą przy pomocy swych flot zniszczyć 
twierdzę czy cytadellę Konstantyna? Oto pytania przed- 
stawiąjące się naprzód. Rzecz prawie niewątpliwa, że 
pozostać nieczynnemi nie zechcą. Przegrana nad rzeką 
Czarną i upadek Sebastopola, nie pozostaną bez wpły-

W ie d e a  13 września. Dzisiejsza Gazeta W ie­
deńska zawiera co następuje:

Podajemy tu poniżej wykaz usług dokonanych 
przez c. k. źandarmeryę krajową w ciągu 3go kwar­
tału w ojskow ego, tj. od Igo maja do końca lipca 
r. b. Przekonać się ztąd będzie można, źe świetna 
czynność tej instytucyi i nader dobroczynny jej 
wpływ na wszystkie kierunki w wyznaczonym so­
bie zakresie, dały na nowo dowody doskonałości. 
W  pomienionym przeciągu czasu c. k. żandarmerya
uskuteczniła:

428  991 patrolów, 23,980 eskort aresztowanych, 
2689 towarzyszeń podróżnym i kuryerom, 4014  asy- 
stencyj przy sądach, 1304 towarzyszeń statkom pa­
rowym.— Chwytania, aresztowania i wskazania zbro­
dni, przestępstw i przekroczeń: za obrazę Majestatu 
i członków Domu cesarskiego 64, wybadywanie i 
porozumiewanie się z nieprzyjacielem 1, powstanie 
i bunt 18, gwałt publiczny 465, nadużycie władzy 
urzędowej 8 3 ,  fałszowanie publicznych papierów 
kredytowych i monety 97, przeszkoda w obrzędach

religijnych 8 3 , zgwałcenie i inne zbrodnie sprosne 
190, morderstwo i zabójstwo 205, zniszczenie p ło­
du i podrzucenie dziecka 98, ciężkie skaleczenie 
999, pojedynek 4, podpalenie 256, kradzież, prze- 
niewierzenie się i oszustwo 2 4 ,6 0 6 , rozbój 403, 
dwuźeństwo 17, oszczerstwo 51, zbiegostwo 376, 
pomoc dana zbrodniarzom 670, ustna lub czynna o -  
braza urzędnika publicznego, sługi lub straży 689, 
opór przeciw źandarmeryi i obraza jej 6 1 2 , naru­
szenie spokojności, hałasy, pijaństwo, w łóczęgostw o  
nocne 7817, samokalectwo 60, żebractwo, w łóczę­
gostwo, brak paszportu 86,452, zbiegostwo od po­
boru 419, gry hazardowne 1396, więźnie, trzymani 
pod śledztwem, ścigani listami gończemi 9 2 9 , no­
szenie politycznych godeł, podejrzani politycznie 22, 
przekroczenie prawa o broni 8 8 8 , przekioczenie 
prawa leśnego, prawa polowania i rybołostwa 2621, 
przekroczenie patentu o handlu obnośnym 1168, 
przekroczenie dochodów pocztowych i innych skar­
bowych 9 0 6 4 , inne powyżej nie wymienione kary 
godne czynności przeciw bezpieczeństwu publiczne­
mu i osobistemu, tudzież przeciw moralności publi­
cznej 181,419. Wyszukanie trupów 882, rannych i 
chorych 5 6 7 , pomoc przy rewizyach mieszkań 
16,782, stawanie na świadków w sądach 2928, przy 
36 zebraniach gminnych, 26 wykonaniach wyroku, 
1558 pożarach, 74 wylewach, 3 spisach i poborach. 
Wypadków zabicia przez użycie broni w gw ałto­
wnym oporze lub zamiarze ucieczki zdarzyło się 9.

—  Gaz. Wiedeńska p isze: Smutną mamy dziś po­
dać wiadomość, która w całem państwie z równem 
przyjęta będzie uczuciem. Dnia l i g o  b. m. o godz. 
2ej rano umarł Hadersdorf pod Wiedniem J. Exc. 
prezydent Rady państwa Karol Fryderyk baron Kii— 
beck-Kiibao, ozdobiony w. wstęgą orderu ś. Stefa­
na i w. wstęgą orderu Leopolda, którego był kan­
clerzem , kawaler ces. rosyjskiego orderu św. An­
drzeja itd. członek honorowy ces. akademii umie­
jętności itd. Kilka jeszcze godzin przed śmiercią 
mąż ów stanu tak wielce zasłużony Austryi zajmo­
wał się ciągle zatrudnieniami wysokiej swojej po­
sady z rzadką świeżością umysłu i dzielnością, które 
w całej mocy zachowywał aż do końca późnego 
swego wieku.

Baron Kiibeck urodził się 28 października 1780 r. 
w Iglawie z ojca tamecznego mieszczanina, do szkół 
chodził w Znaimie, na uniwersytet w Wiedniu. W r. 
1800 w szedł do służby publicznej w Ołomuńcu; 
w r. 1805 został członkiem komisyi nadwornej pod 
hr. W rbna, w r. 1808 sekretarzem kancelaryi na­
dwornej, w r. 1809 radcą rządowym, 1812 r. radcą 
dworu, 1814 referentem komisyi organizacyjnej do 
nowo nebytych prowincyj. W r. 1815 napisał projekt 
do regulacyi stosunków kredytowych w Austryi, któ­
ry p r z e d ło ż y ł  hr. Stadionowi ministrowi skarbu. 
W r. 1 8 1 6  został szlachcicem , w r. 1825 baronem, 
w r. 1 8 3 6  tajnym  radcą. Po ustąp ien iu  ministra skar­
bu Eichhoffa, objął ministeryum to i zawiadywał niem 
do 1848. Jemu należy się plan prowadzenia kolei 
Kosztem skarbu, tudzież założenie kolei semering- 
skiej. W  r. 1848 ustąpił teki baronowi Krauss. Po­
wołany następnie przez N. Pana do przewodniczenia 
w radzie państwa jako najwyższej magistraturze pra­
wodawczej, stanowczy wywierał wpływ na organi- 
zacyę państwa.

—  Czytamy w Oestr. Z tg:  Pogłoski względem pro­
jektów finansowych austryackich redukują się zwolna 
do zakresu tego co jest praktycznem i możliwein. 
Nigdzie też nie dają już wiary, aby miało przyjść 
do zmiany stopy pieniężnej na 24*/„, następnie do 
sprzedaży dóbr publicznych, podatków od wartości 
papierowych i podwyższenia podatku gruntowego. 
Przedewszystkiem skierowana jest dążność, aby po­
prawić monetę papierową. Już od parę miesięcy agio 
na srebrze zniżyło się przeszło o 10°/o bez najmniej­
szego wpływu rządowego, jedynie przez zaufanie o -  
soby ministra skarbu. Wiadomość o 200  milionach 
złr., które minister skarbu ma do rozporządzenia, aby 
w potrzebie przeszkodzić intrygom giełdowym, w y­
starczyła aby nawet arystokracyi finansowej odradzić 
walkę. Główna przyczyna agio usunięta będzie przez 
zmniejszenie ilości monety papierowej w obiegu bę­
dącej i rozpoczęcie wypłat bankowych srebrem, a po­
dwójny ten cel osiągniętym zostanie przez zaspokoje­
nie długu państwa należącego się bankowi. Aby p o-

tytuły- Każda wioska ciągnie się doliną po nad oba 
brzegi potoka górskiego, a co rola to potoczek i jaz 
uboczny, a co potok to las lub zarośle i zimą zawieje 
śnieżne a latem z malej chmury powódź unosząca
Z sobą odłam ki sk a ł, sąiniste w m iąż. Dzieci sze­
ścioletnie juz wilkom owce odganiają i same żywią 
tem co pole starczy. Pacierze? mycie się? toć to rze­
czy u starych niezwykle; a do kościoła chodzić, po 
stromych oblazach i ścieżkach w przepaście się usu­
wających: czy to dziesiąty ma na to chęć. A szkoła? 
szkoła w górskich wioskach g zie organista górski ma 
młodzież nauczać? ha! ta ^aS' ,;°nJQUż.tw'^ej jak drwi­
na! —  O wyjątkach, o włosach na dłoni nie mówię,
tylko o ogóle!

Chłop górski w przecięciu uje n a^  J  anu Bogu
w kościele natrętnym —  złodziej, w Polowa
dzieci ucieka od księdza, kościoła i s y, ne- 
syonal to okropność nad okropności, 0 J  • 
niepomyśleć! Liczba zaś tych istot WZUiagąjd $ 
strasznie. Na miejsce jednego złodzieja zmar § 
rzy się kilku, p0 lasach znąjdują częste kocz^ 
ich, ostatki bydła i zbóż kradzionych.... Jakaż 6 
przyszłość l okropna. Przechodząc cały szereg pomocy 
możebnąj, zawsze i koniecznie trzeba wrócić do onej 
młodzieży opuszczonąj i od niej rozpocząć zaradcze 
środki nauczając ją pracy ireligii, więc: dom roboczy! 
dobrze urządzony, na wzór tego jak śp. Michałowski 
doprowadził do skutku. Przedsiębiorstwo wiele obie­
cujące ale i wiele pieniędzy wymagąjące przy założe­

niu mianowicie.
W . S zo łow ski przełożony obwodu Sądeckiego, po- 

wziąwszy zamiar koniecznego wystawienia i utrwalenia 
dobroczynnego takiego zakładu w N. Sączu, zkąd mo­
że, zbiera środki potrzebne czy to w datku pieniężnym, 
czy drzewie, wapnie i t. p. materyałach budowlanych. 
Obecnie ofiarował ks. Wąsikiewicz dochód z broszury: 
Nauka dla ludu o sposobie jakby można dzisiejszej za­
radzić biedzie.

Tytuł szeroki, pisemko małe i wcale nic nowego nie- 
zawierąjące, bo nauki te stare jak świat, a przykłady, 
nawet z szkolnych książek. Tylko sposób opowiadania 
taki, że chłopu pojętny i dziatwie dostępny, ztąd nauka 
zrozumiana i pożyteczna.

Gdyby nauki te mogły być głoszone z ambon i szkó­
łek, czytane po domach, a powtarzane w zgromadze­
niach, musiałyby wywrzeć skutek, bo ich cała ludowo 
napisana treść jest: , Pracujciel^gdyż za lenistwo Bóg 
was karze!"

. Nie myślę się rozpisywać nad tem jednoarkuszowem
pisemkiem, bo wydane w N . Sączu  u Józefa P isza

°  ni T licz,bie 4000 egzemplarzy, każdemu dostę-
Pne‘,wu!n owa * gubernii wschodniej zamówiono dru­
gie 4000.

Właściciele dóbr i gospodarze, którym się lenistwo 
roboczego ludu najwięcej we znaki dąje, je że li p o  
przeczytan iu  sami osądzą za godne.... powinni się nąj- 
1 przód o rozpowszechnienie tej nauki po wsiach starać. 
Niemniąjby dziwną było rzeczą, gdyby na Rusi w gro-

r a u w a
nie majętnej szlachty nieznalazł nikogo chcącego się 
zająć wydaniem onegoż po rusku, dla ludu ruskiego. 
Zezwolenie autora ku temu pod warunkiem dochodu czy­
stego na wspomniony dom roboczy jestem upoważnio­
ny ogłosić. Zresztą adres jego : Pleban w Męcinie przez 
N. Sącz. S. M.

W iadom ości naukow e
B iblioteka Polska wychodząca w Sanoku, nieustąje 

w swojej czynnej gorliwości. Po wydrukowaniu roman­
su Niemcewicza: Jan  z  Tęczy na wydała ze Skargi 
wybrane Ż yw oty świętych pańskich narodu polskiego. 
Zapewne ogrom dzieła Skargi wstrzymał wydawców 
od przedrukowania żywotów wszystkich świętych nie- 
należących do narodu polskiego, aczkolwiek żywoty te 
oprócz bogactwa językowego, tchną taką świetnością 
namaszczenia, taką prawdą wiary, dostarczają wznio­
słych i budujących przykładów cnót i pobożności, że 
wzgląd ten powinien był ustąpić przed obawą znudze­
nia publiczności, kto bowiem raz zasmakuje w jasnym, 
silnym i malowniczym sposobie pisania Skargi, (e'Vu 
dzieło jego nigdy niebędzie za długie. Z resztą B % *° 
teka P olska  nie będąc wyrachowaną na przemienne 
ląje mody, przeto dzieła które przedrukowuje, inf94 P 
zostać na zawsze własnością czytąjącego narmiu.

Do nąjświeżąj ogłoszonych zeszytów nal®^= f  
i  śmierć Jana Tarnowskiego kasz. krak. hetmana W. 
kor. piórem Stanisława O rzechow skiego, ktorego żywot

skreślił i dodał wiadomość o Jakubie Górskim, Fran­
ciszek Bohomolec. Piękny ten żywot jednego z nąj- 
większych i nąjzacnięjszych bohaterów narodu, lubo dziś 
wielą nowymi nabytkami historycznemi dalby się roz­
szerzyć i urozmaicić, niemniej pozostanie zawsze naj­
droższym zabytkiem jako pamiętnik spisany ręką zna­
mienitego pisarza, który nieledwo patrzał na sprawy 
hetmańskiego żywota-

Zapewne podobnymi żywotami zechce nas i nadal 
obdarzać wydawnictwo sanockie. W oddziale poezyi, 
jak uprzedza na okładkach umieszczona wiadomość, ma 
wyjść niebawem B arbara  R adziw iłłów na  Felińskiego. 
Co do nas, upomnielibyśmy się o komedye Fr. Zabłockiego 
mniej znane, a takie na wskroś polskie, bo jeszcze 
sięgające tych czasów, kiedy cale społeczeństwo nosi­
ło cechy i charakter właściwy sobie. Niektóre satyry i 
rymy Zabłockiego, mogłyby także dobrze się pomieścić 
tem więcej, ze doskonałym są odbiciem swojego wieku.

Wydawnictwo Sanockie zakreśliwszy sobie szerokie 
pole, ma ten przymiot, że uwagi i projekta mogące 
wpłynąć na udoskonalenie i rzetelny pożytek przedsię­
biorą wa, ciągle mogą być nasuwane; i co się nieda od 
razu zastosować, da się później z korzyścią dla czyta­
jącego ogółu. Im więcej kopalnia literatury naszej prze­
szłości wyzyskiwaną będzie, tem więcąj nowych bo­
gactw się odsłoni. W miarę użycia, wzrośnie potrzeba.
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trzebne na to summy mieć w ręku, przedstawiają się 
rządowi rozmaite drogi, tak w formie pożyczki zag ra­
nicą, jako i odstąpienia na czas pewien posiadłości 
skarbowych; niepodległe stanowisko banku narodowe­
go zabezpieczy w przyszłości pewność papierowej mo­
nety. Inne instytucye pieniężne mające być założone 
zapobiegną trwale niedostatkowi gotówki. Oprócz tych 
reform pod względem długów skarbowych, poprawa 
budżetu przez dzielną administracyę, moźebne oszczę­
dności, powiększenie dochodów bez przeciążenia sił 
podatkowych, przyłożą się do podźwignienia żywo­
tnych sił państwa.

— Milit. Z tg  powiada, ie  wszyscy komendanci 
wojsk otrzymali polecenie baczenia pilnie na werbo­
wników do legii cudzoziemskiej; albowiem pułkowni­
kowi Stutterhcim prezesowi organizacyi legii angiel­
skiej cudzoziemskiej, powiodło się już żołnierzy roz­
maitych państw do swoich celów nakłonić.

— Ażeby zapobiedz przeciw prawnemu używa­
niu przez ludzi soli bydlęcej, c. k. ministerstwa 
skarbu i spraw wewn., wydały rozporządzenie za­
kazujące wolnego handlu solą bydlęcą w obrębię 
rządowym lwowskim, i źc na przyszłość sprzedaż 
tego gatunku soli aby użycie jej wyłącznie ograni­
czone było do bydła, odbywać się ma w sk’adach 
skarbowych, tak jak to się już dzieje pod wzglę­
dem soli nawozowej. Zarazem wzdane zostały prze­
pisy tyczące się sprzedaży soli bydlecej i czuwa­
nia nad tern, aby jej nieuźywano na inne cele.

— Gazz. u ffe . di Milano pisze pod d. 6 b. m.
„Taki już to los dzienników, źe je  korespondenci

w błąd wprowadzają; nas również takie niepowo­
dzenie już spotykało; wszelako Constitutionnel szcze­
gólny musi mieć na to przywilej. W jednym z o- 
statnich jego numerów znajduje się list z Medyolanu, 
który powtórzono sumarycznie z tern dołożeniem 
źe panuje tam pewno wzburzenie, źe rząd austry- 
jacki widział się być przez to spowodowany przy­
wołać napowrót wojsko stojące w obozie pod Soma 
12— 14,000 wynoszące, źc 29go sierpnia areszto­
wano wielo osób i źe nareszcie Gazzeta ufftciale di 
Milano nie raczyła mówić o uroczystościach dawa­
nych na cześć Królowej Wiktoryi.

„Co do nas, którzy żyjemy w śród tego ogrom­
nego wzburzenia, tego niezmiernego natłoku uzbro­
jonych, gdzie na setki liczą aresztowanych, zaprze­
czenie z naszej strony byłoby śmieszne i zbyteczne; 
wszelako powiemy tyle tylko dziennikowi francus­
kiemu, dla tego aby na przyszłość ostrożniejszym 
był w przyjmowaniu niektórych korespondencyj, źe 
Medyolan nigdy nie był spokojniejszym, '  źe zalu­
dniony jest teraz w wysokim stopniu przez krajow­
ców i cudzoziemców, którzy pomimo panującej tu 
choroby dodają mu więcej życia i świetności, ani­
żeli kiedykolwiek od r. 1848; źe wojsko z Soma 
na kilka dni wcześniej niż zwykle zawezwane zo­
stało do powrotu, wynikło to ztąd , iż podobne na­
gromadzenie ludzi w miejscach zarazą nawiedzo­
nych, mogło się stać niebezpiecznem; źe areszto 
wania odnoszą się do złodziei i rabusiów, których 
pochwytanie zawdzięczamy władzy, co już przez 
samą miłość bliźniego powinno pocieszać szczerego 
i nieoszacowanego Comlitutionnela , i źe nakoniec 
w piśmie naszem tyle opowiadano o uroczystościach 
jakiemi w Paryżu uczczono Królową Jinć W. Bry­
tanii źe kiedy mały zakres dziennika nie wystar­
c z a ł’na podobne opisy, dawaliśmy je  w felietonie 
chcąc wypadki dzienne uzupełnić, byc może źe na­
wet rozwlekłej, aniżeli sobie tego czytelnicy nasi 
życzyli."

Depesza z W erony l ig o  donosi: JExc. mar­
szałek hr. Radecki przybył tu z Monza w najlep- 
szem zdrowiu i przyjmowany był ze czcią w dwor­
cu kolei przez wszystkie władze.

Wczoraj odbył się pogrzeb zmarłego przed 
trzema dniami fmp. Zanini b. ministra wojny, wła­
ściciela 16go pułku piechoty.

— Ministeryum sprawiedliwości orzekło z oka- 
zyi objawionej wątpliwości, źe prawo o własności 
literackiej i artystycznej obowiązujące w państwie 
przeciw przedrukowi, rozciąga się również i na 
miasto Kraków z obwodem jego.

VV ł o  c  li y .
Ind ip . belge donosi z Turynu 5go o powodach od 

wołania poselstwa sardyńskiego z Florencyi: Przed 
niejakim czasem rząd sardyński zamianował sekre­
tarzem poselstwa swego we Florencyi hr. Antonie 
go Casati. Jest on najmłodszym synem hr. Gabrio 
Casati, niegdyś prezydenta tymczasowego rządu Lom- 
bardyi, a dziś obywatela i senatora sardyńskiego. 
Antonio Casati, który podobnież jest obywatelem 
sardyńskim, skończywszy nauki, wysłany był do po 
selstwa w Stambule, a stamtąd przeniesiony do Flo 
rencyi. Rząd toskański nie miał nic przeciw jego 
nominacyi, wszakże za jego przybyciem do Floren- 
cy i, W. Książę któremu miał być przedstawiony, 
nie chciał go przyjąć. Rząd sardyński polecił przeto 
posłowi swemu margr. Santi zażądać paszportów 
opuścić Toskanię z całem poselstwem.

— Gazeta Kolońska podaje z Rzymu 3go b. m. 
wiadomość o nowem niebezpieczeństwie jakie za­
grażało niedawno Papieżowi. Papież w ostatniej swo­
jej przejażdżce za miastem, wysiadł niedaleko Ponte 
Molle chcąc część drogi pieszo Odbyć. Gwardya 
przyboczna i orszak papiezki były z daleka, kiedy 
naraz konie z wozem nadjeżdżającym wpadły’na Pa­
pieża, który zaledwie odskoczyć na bok zdołał. Na 
wozie siedział zamożny jeden garbarz z Rzymu, a 
woźnica który powoził był dawniej karany za p’o- 
lityczne przestępstwc. Z tego powodu zrodziły sie 
pewne podejrzenia. Straż konna dojrzawszy z dale­
ka niebezpieczeństwo Papieża, rzuciła się na konie 
i wstrzymała je , przyczem je  poraniono. — Dnia 1 
opuścił Rzym ostatni oddział ochotników francuskich

które jeszcze jest w ręku Rosyan i drugą połowę 
twierdzy Sebastopola stanowi, wznosi się najprzód 
ogromna, za najmocniejszą poczytana cytadela zwa­
na „Siewiernają" (północną) czyli „W ielką-Kon­
stantynowską11, oraz warownie nadbrzeżne, Telegra- 
fowa, Mała-Konstantynowska (o 104 działach) i Ka­
tarzyny (80  dział), połączone z sobą szańcami, na­
koniec szereg licznych bateryj i umocnień, przyty­
kający do wielkiego oszaricowanego obozu rosyj­
skiego założonego na górnej płaszczyźnie miedzy 
Belbekiem a Czarną. Tym sposobem ufortyfikowana 
linia obronna, którą dzisiaj zajmują Rosyanie, cią­
gnie się od warowni telegrafowej i małej Konstan­
tynowskiej wzdłuż północnego wybrzeża zatoki, 
dalej wzdłuż prawego brzegu Czarnej aż do Ma­
ckenzie i Aitodor, gdzie przytyka do nieprzebytej 
górskiej kramy a przynajmniej w której wiekszemi 
masami wojsk działać nie podobna. Czy sprzymie­
rzeni uderzą teraz na nią z przodu od Czarnej, czv
starać się będą obejść umocnione stanowiska ros- 
syjskie posuwając, się drogą Worońcowa przez do­
linę Bajdar, następnie przez Alupkę ku Kafie- c z y  
też przeniósłszy główne swe siły do Eupatoryi, za­
atakują Rosyan od Almy uderzając na linią Belbeku; 
lub z tejże Eupatoryi posuną się na Perekop i Sim­
feropol; czy nakoniec dopiąwszy swego celu w Kry­
mie, zniszczywszy flotę rosyjską i zakłady morskie 
w Sebastopolu, przeniosą wojnę na inny teatr, lub 
podadzą Rosyi warunki pokoju : nikt dzisiaj przewi­
dzieć nie zdoła

z załogi rzymskiej udających się do Krymu. Daleko 
jednak większa towarzyszyła im liczba Włochów 

' którzy s.ę zapisali na ochotnika w francuskiej ko­
mendzie placu. Gromady tych ochotników włoskich

a0C n e Zc S Crwmono h’ ^  f*0* *  Ch°r^ wie a inne czerwono-biało-zielone t. j. narodowe w ło-
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bYłY Doczvnln^ Incdy0 â'iski Bilancia  opowiada, źe
k L V z  PY , !>APrzyg0t0łVania’ źeby PaPieźa wy­
t o ! l  0rV AnZ,° ' W iedziano, źe Papież lubi 
to miejsce i bywa tam w czasie letniego mieszka- 

ego w zamku Gandolfo; na tem przeto przy­
puszczeniu polegał projekt spiskowych. W tym celu 

emigrantów z Londynu miało przybyć do Rzy­
mu, lecz polieya zawczasu się dowiedziała o ich za­
miarze, Papież więc nie pojawił się w Porto d’An- 
zio, a zawiedzeni spiskowi uszli w lasy.

— Gazeta Powszechna Niemiecka (Lipska) zamie­
szcza z Syrakuzy z 28go sierpnia list, który tu po­
dajemy w treści, jakkolwiek zamieszczonym w nim 
wiadomościom nie można dawać bezwzględnie wia­
ry. W  ogóle wszystkie doniesienia z Neapolitań- 
skiego są nader podejrzane. Jezuici, są słowa tego 
listu, popadli na nowo w niełaskę, bo mają ich 
w podejrzeniu, źe zaciągają ochotników dla stron­
nictwa Murata. Mimo dozwolenia wywozu sucharów 
niema zwyczaju korzystać z tego, albowiem znajdzie 
się zawsze sposób przeszkodzenia wywozowi przez 
uwięzienie interesowanych osób pod jakimbądź po­
zorem. Oprócz stronnictw Murata i Mazziniego, po­
wstało w Sycylii nowe stronnictwo sardyńskie, pra­
gnące oddać Włochy pod panowanie domu sabaudz­
kiego. Stronnictwo to głosi, źe państwa Zachodnie 
nie są przeciwne temu projektowi. Mówią, źe wia­
domość o tem wprawiła Mazziniego w wściekłość- 
udał się przeto do Rzymu gdzie bawił między 15m 
a 19m sierpnia, a z taintąd skrycie do Palermo 
przybył i zwiedził Sycylię, przygotowując powsta­
nie, źeby go inna partya nieubiegfa. Chodzi nawet 
wieść, źe w pobliżu Palermo było już zaburzenie 
lecz je  natychmiast przytłumiono; niewiadomo z ja­
kiej ono wyszło partyi. Dwóch oficerów tutejszej 
załogi aresztowano zeszłego tygodnia w nocy i wy 
wieziono do Messiny; w Neapolu i Gaeta miano także 
aresztować kilku wojskowych. Dwór nic leka się 
interwencyi państw zachodnich, domyślając śię źe 
inne państwa na toby nie zezwoliły, a nadto sądzi 
źe ruchy legitymistów w Hiszpanii i Francyi tudzież 
bliska rewolucya w Grecyi niedozwoliłyby Zacho 
dowi wywoływać nową wojnę. Ostatnie nadeszło 
tu wiadomości, którym wszakże trudno ufać, mówią 
źe władze militarne odbyły już inspekcyę portu i 
ortyfikacyj, gdyż zachodzi obawa przybycia floty 

angielskiej. Angielscy werbownicy pracują nad u -  
wiedzemem legii szwajcarskiej, kilkunastu z tych 
żołnierzy uciekło już nocą i dostało sie na paro­
wiec sardyński, który krąży w bliskości'brzegów.

Kraje Czarnomorskie.
Podaliśmy w Czasie z 13 i 14go t. m. krótki 

według depesz telegraficznych kreślony obraz osta­
tniego, trzechdniowego bombardowania Sebastopola, 
następnie powszechnego, w części odpartego sztur- 
mu, zdobycia przez Francuzów Małachowa, nakoniec 
jak Rosyanie burząc i wysadzając minami warownie 
szańce i zakłady morskie, opuszczają całą południo­
wą połowę Sebastopola, a po raz ostatni zasłoniw­
szy się wylatującemi w powietrze jej fortyfikacyaini 
cofają się do północnych warowni; słowem, obraz 
wielkich wypadków od 5go rano do 9go wieczór, 
zakończonych katastrofą w nocy z 8 na 9ty wrze­
śnia, w pamiętną dla wielu, 24tą rocznicę. Dnia 9 
września o 8ej godzinie wieczór Rosyanie byli już 
zgromadzeni na północnem wybrzeżu zatoki i na 
ufortyfikowanych jego wybrzeżach, a sprzymierzeni 
zająwszy jedynie Małachow i niektóre rozburzone 
szańce pieiwszej linii obronnej, stali jeszcze w swych 
przekopach; między obiema walczącemi stronami, roz­
dzielając je, paliła się Korabelnaja i właściwe mia­
sto Sebastopol, płonęły okręty, wybuchały miny,
zaporę ^zucah^na"!^ h‘ a przez tę Straszną tność gry po uprzywilejowanych jak je zowie jaskiniach
i i L r a h v O  , r l!‘e T  !Cy tylko kule z dział jfotrowsbch, których liczba w Niemczech zamiast znm ;.
dna dalsza wiać? i  ’ ?  w ‘eczo ra  9 «® *a~ S1?’ się powiększa. Tego roku tak ie  zda-

J . f Za. w ladomoSĆ te leg ra ficzna  Z pod S eb asto - “ £•>«*« jak  zawsze, ie  kilku graczy nieszczęśliwych o-
y * . °  s°hie iycie. Korespondent radzi p rze t’, aby obok 

Sa h<Yier bazardownych urządzano umyślne pokoje dla sa- 
JC w, aby ten eo się zgra do grosza, mógł zaraz 

e.z P°d r ?ką różnego rodzaju do wyboru narzędzia 
Za .^Czu 1 mógł ich użyć bezpłatnie. Przedsiębiorcy gier 
powinni bowiem mieć tyle względności, aby nie iądali
ten al^ 0<* poż>,czenia pistoletu lub postronka, jak  skoro 

co użyć jednego lub drugiego zechce, nie ma ich 
już czem zapłacić.

Papierów publicznych i pieniędzy,
vSeft, Kuria telegraficzni x dnia ligo  września:

\ 'proc. 7 6 % . —  Metaliki 5-procen. z r. 1853 
Metaliki 4*/4-preeen. —  Metaliki -1-procent

,5-iw. s 1852 r. — — . 2 V4-pr. 8 4 * % ..'.- . 
s ciąga. —  i  1820 r. 250, 302. Pożyczka 

dto 4 % -  proc. 6 6 % . —  <lto 
5 7 -  Pd  ~  ^ “Sshurg 1 1 3  Londyn 10

Akcye koL i e L ^ J 8 0 ^  1068
r. 1851 lit. 4 ,

Kronifea miejscowa i zagraniczna.
Kraków 14go września. Otrzymaliśmy wiadomość 

z Wiednia, ie  Dyrektorami filialnego banku eskomptowego 
w Krakowie, naznaczeni są przez Dyrekcyą Banku naród. 
Wiedeńskiego pp. Hólzel Ludwik, Kirchmajer Wincenty 
i Wolff W incenty; Cenzorami zaś: pp. Baruch, Gumplo- 
wicz, John, Keller, Louis, Mendelsohn, Niklewicz, Schultz 
i Zieleniewski.

W Kensington-Garden (przy londyńskim Hydepar- 
ku) grywa od niejakiego czasu muzyka w niedziele, co 
rzecz w Anglii niesłychana. Królowa chciała ludowi zro­
bić uciechę, żeby go odwieść od napastowania arystokra- 
cyi przejeżdiającćj się po parku , jak  to kilka razy się 
zdarzyło z okazyi bilu lorda Grosvenora. Królowa wpra­
wdzie nie była pierwszą, która się ośmieliła na złamanie 
prawa o święceniu niedzieli. Pierwszym co się na to od­
ważył jest właściciel wielkiego hotelu na Blackwall (wscho 
dnie przedmieście Londynu na lewym brzegu Tamizy). 
Kazał on przekopać od rzeki mały wodociąg, którym 
przybywa nieco wody do małćj sadzawki, po nad nią 
zbudował orkiestrę i w niedzielę po południu posadził 
z tuzin muzykantów. Oczywiście, ie  natychmiast wyto­
czono mu proces o nieuszanowanie niedzieli. On zaś 
tw ierdził, ie  jest prawym chrześcianinem i przestrzega 
wiernie prawa o święceniu niedzieli. Prawo to zabrania 
wszelkiego rodzaju muzyki na ziemi, lecz muzykanci jego 
Siedzą na wodzio. Sprawa ta rozpoznawaną była przez 
najb.eglejszych prawników w kraju, a przez ten czas wła­
ściciel orkiestry nadwodndj wielkie zarobił pieniądze, wre­
szcie proces rozstrzygnięty został na jego k o rzyć , po_
Grosvenora826*118 WSZyStkich PurXtanów, a z niemi i lorda

—  Echo du N ord  opowiada jedno zdarzenie przeko- 
nywające, ie  chłop francuski nie mędrszy od innego chło­
pa. Wieśniak pewien dostał list od syna swego, który 
służy w Krymie. Powodzi mu się tam dobrze, tylko na 
brak obuwia narzeka i prosi ojca, żeby mu nowe trze 
wiki przy pierwszćj sposobności przesłał. Ojciec każe ro

nrzvch„Wde - trZeWi ki 1 “ yŚli jak b y  Przes łać i wreszcie 
lepią wiec 7  g *°Wy’ ^  °d teg° 'Są ‘^ g r a f y .  Przy.
8Zym . 7  na trzewikach i zawiesza je  na najbłii.
sie wsnie ®leg raficznym u haczyka, na którym drut
telegraf ^  • ie^awem Przechodzil tamtędy strażnik od
wdział n * % zawszy zawieszone nowe trzewiki, zdjął je , 
w;j ,noS'> a swoje stare i podarte natomiast zosta-
odeszł aza^utrz wraca chłop ciekawy, czy trzewiki już 
wydziwića ,ZDi9az*8zy w ich miejscu podarte nie mógł się

—  T rl G mU tak sP'eszn*e syn stare obuwie odesłał, 
ub 1 e en z korespondentów dzienników niemieckich 
tn 7 Wa DaC* °fiarami, jakie tego lata wyrwała namię-

^ z ł r  U1 4  v DuŁat Ge8‘ 5 *}r- 2 7 kr. — Półimperys? ro r­
sk i i* rfr. I 3~kr 4 6  kr‘ _  T a k r  p rI ' 1
1 8  __ j-  Polski kurant i pięciozłotówka I

towym: I n s t ^ t  k l ^  7  7 '  Iagt^ ch  kf^ > "  
kr 54 im k ___ n prócz kuponów 100 po rłr. 91
Dawał z a '100 złr. T ^ J 00 P° * •  -  -

fcfere Yłfedeś?feł z d  Z*(hJ lłr- 92 b - 24-
Nowa pożyczka 6 0 % . _  A k L ^ t ,  75V4‘
Akcye kolei żelezn. półn. 2 0 4 1/ .    « • ^  1 1 9 °-

czka ostatnia narodowa 80 ;a . 2
K n r »  t5STOeI*W*skl z d. lS go  września. Baaknotr 

austr. 9 0 %  żąd —  Bank. polsk. 91%  iąd . _  
polak, dawne 9 2 1/4 i .  now. 92 V4 żl —  Listy zast.' pczc.
4-proc. 1 0 2 %  dają. dto. 8% -prcc 
Krakow, górn. Szląska 8 5 %  ż.

Przegląd polityczny,

1 # O UU D IC t/ iU la  Ill*
i , , za, wiadomość telegraficzna z pod Sebasto 

pola dotychczas do Krakowa nie doszfa 
c»v re . enn*k* niemieckie rzucają wątpliwość, 
we n r, wys»dziwszy w powietrze tymczaso-
rpm i nd ob^ ^ enia budowane fortyfikacye, któ-
la 7acronilir0ny ?du Połut,niowfl połowę Sebastopo- 
cofnaws/v ć1 przezT caJy rok si§ bronili, a następnie 
lakźe i wvcJa , Z ^ orabelnai i z miasta,— opuścili

nrskip na ^  p jV Pow*etrze warownie nad­
morskie na pofudniowem wybrzeżu iako to: forty
190 działach)1 Pa°wł°8 ,dzi8,fach)> Mikołajewski (o 190 działach), Pawłowski (o 80). Wprawdzie de-
pesza admirała Bruata mówi tylko o zbErzeniu przez 
Rosyan warowi Kwarantanny, 0 innych zamilcza. 
Depesze Jednak księcia Gorczakowa w nocy z 8go 
„a 9 ty i z9go  września datowane, zdają s i l  obalać 
te wątpliwość, pierwsza albowiem mówi wyraźnie. 
„Nieprzyjaciel znajdzie na południowej stronie je­
dynie krwią zbroczone gruzy (des ruines ensanglan- 
tees); % »z_ałoga sebastopolska prze­
szła szczęśliwie z południowej na północną stronę; 
pozostawiliśmy tylko na południowej stronie 500 
ciężko ranionych.

Zresztą warownie te miały przeznaczenie bronić 
Sebastopola od strony morza i od tej strony były 
bardzo silne, lecz nieprzyjacielowi przychodzą­
cemu z wewnątrz miasta z południa i szturmującem 
je  od lądu, długiego odporu, o ile wiemy, dać nie 
były wstanie. Wnosimy przeto, źe i te warownie Ro­
syanie wysadzili w powietrze.

Na północne'm wybrzeżu zatoki sebastopolskiej,

Metaliki 
92. —
61. —
i-pr. 1 8 5
narodowa 5-proo. 80 V„. 
z r. 1850 4-t>r. Rn*/ _ 
kr.

ars
płacą 98
Buble sr. a  .w* 

« i 1 3

Fos dyn. —  -------   Pożyczki-
— B — Oet-Donąu-D laspfaoh. —

. _  z 14 wrześn. Banku. Sas. i .  9 8 % .
kurant żąd. 110 j*?acą i 09 V4. __

;Ad. 1 0 4  płacą, l f j  ... C w acrg ie r; 
p^acą 1 2 */# —  Cwancyg stare iąd . i 13nł 1 1 2 */ r ® ~  Liwaacyg stert żąd. 113

&  .% Łr , 0v “ / -  » ■ / , - ! * » *żO-łr&uki i. 3 5 %  pł. 3 5V3.Listy *ast. p0l ^ d ^  ^  gaj.

i  ^ ' ~  0bUBi Indensn. i .  713/4 pł. 71. Kurs I w o w e k l  d. U  wrześn. Dukat holenl 5 *rj

U epetzt telegraficzne,

d e n e j j  1 7 ,  ' 7 ^ 7 '  Monit<>r dzisiejszy ogłasza

^  r d,ugstawionych w Sebaston^I. P u 'T®)ennych P020- 
jęcie. Nieprzyjaciel z S s t a w t f t a S P°“ 
mnych zakładów wojennych. Jutro w o S a  s S ’  
mierzone zajmą Korabelnaję i miasto 

P a r y ż  13 września. Dzisiejszy M onitor zawiera 
dekret cesarski mianujący jenerała Pelissiera mar­
szałkiem. Tenże sam dziennik rządowy dowodzi 
ważność, stoczonej walki, której skutkami są upa­
dek Sebastopola . zniszczenie floty. W edług noty 
ogłoszonej w dzisiejszym Monitorze, żołnierze z kla­
sy 1847 r. należący do armii wschodniej, bezzwło­
cznie uwolnieni zostają od służby

L o n d y n  12 września wieczorem. W ieczorne
wydanie Globe donosi, źe Anglicy w szturmie dn
«trz«łcz,nii stracili 26 o«cer J p o L h c M  10 0 t

go slatku SW0JeJ y; w porcie nie ma źadne-

7  w.rześn*a- Linia telegraficzna miedzy 
aryźem i Konstantynopolem jest ukończona. 

K r ó l e w i e c  13 września. Ostatnia poczta z Pe­
tersburga przynosi wiadomość, źe Cesarz zamiano­
wał rzeczywistego tajnego jradzcę i członka rady 
państwa Sergieja Stefanowicza Łanskoj ministrem 
spraw wewnętrznych z pozostawieniem go w urzę­
dzie senatora. 8 ę

reCK.<7 u \ a.n ty n 0 p o 1  5g0 września (przez Buka­reszt). Hahl pasza przeniesiony na stan spoczYnku z
pensyą znaczną. Dziennik urzędowy turecki zamie-
szcza prawo tyczące się zaprowadzenia regularne- 
go budżetu. 6

rowiLy 7lmpe3rft°ricWer“ eŚnia- 7 ,Siaj przybył  ‘u pa- 
mości z Konsiantynopol7YZ°3To  ”ast«Pû . c? wia<*o- 
handlu zajęte jest reformami ffi h M.in,st.e ryum 
ty i 3 baterye artyleryi zgromadzone" w V l r E o d  
Derwiszem paszą, będą przejrzane przez Omera n a 
szę, poczem wsiędą na okręty i popłyną do Trebi- 
zondy. Stan armii anatolsko-tureckiej je s t smutny, 
mimo poniesionej małej klęski przez Rosyan pod 
Karsem (depesza marsylska mówiła znów, że klę­
ska ta miała być poniesioną pod Erzerum; obie te 
wiadomości zdają się być mylnemi wieściami obie- 
gającemi Konstantynopol P. R.) Załoga w Erzerum 
ma jeszcze żywność na dni dwadzieścia. Korpus 
rosyjski stoi ciągle między Kars i Erzerum. Ru­
chomy oddział rosyjski pod księciem Czawcza- 
wadze posunął się do Wan. Między baszibozukami 
w Anatolii panują zaraźliwe choroby. Czerkiesi i 
Abchazowie nie pozwalają nikomu mieszać się w swoje 
sprawy, i przedewszystkiem chcą zachować niepo­
dległość.

Z Aten dochodzą wiadomości z 6go. W  sprawie 
ministra Kalergi nic się nie zmieniło, albowiem po­
se ł angielski był bez instrukcyi. Kalergi ma podo­
bno z poleceniami francuskiemi jechać do Konstan­
tynopola.

C a g l i a r i  7 września. Okręt angielski „Result* 
przybył tu z drutem do telegrafu podmorskiego, 
który ma być poprowadzony ze Spartivento (na wy­
spie Sardynii) do brzegów Afryki. Z Tripolis do­
noszą Igo b. m., źe powstanie trwa ciągle; z Bre- 
wezy przybyło tam 1200 ludzi z jenerałem Achme- 
tem paszą.

K o p e n h a g a  11 września po południu- Projekt 
w przedmiocie wprowadzenia nowej ustawy zasa­
dniczej, przyjęty był dzisiaj w Landsthingu w pier­
wszym odczycie 36 głosami przeciwko 8.

Oprócz Korespondencyi d4aSł[rya<?k',^ ’ n‘e Otrzy­
maliśmy innej wieczornej Pa Y Wledeńskiej. Nie­
doszła nas także dzisiaj J ^ P end^ c e  Belce.

Gazeta W iedenka P U m ieściła depesze
księcia G o r c z a k o w a  z d. 8go września w południe 
(podaną w czwarTraci y Czasu) z tem

d l  kolonii, gd2i e % c o  “a S  '  ^
Gazeta M adrycka  est * ZasC*M- ,

krytą zostanie dobrow olnem i potyczka p o -
Król portugalski D o i  p V UbSJkrypCyarn'-

letności i obejmuie tjoA i -° .doszed  ̂ pełne-uejmuje rządy kraju 16go b.m.



F rifjeeh a l! od d. 13 do *4 września.
H O T E L '  P O L L E R  A . S ie ń k ie w ic z  oficer ze  L w o w a . 

B o n te  K a r o l o ficer  z  B rz e ż a n . H aas J a n ,  S c h im m e lfe n ig  
G u sta w  in sp e k to r  z  P r u s . J e rzy  A h ren d t, N e u m a n n  z  B e r ­
lin a . B is c a n  M ik o ła j  z  fam ilią  z  S a a tz .

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I . Z y g m u n t R a w ic z  P r u s z y ń s k i  
w ła ś c .  d ó b r  z  żo n ą  F e lic y ą  z  B e r lin a . S te fa n  G u m iń sk i  
d z ie d z .  d ó b r , K ajetan  B o c h n ie w ic z  d z ie d z . d ó b r  z  B la s z ­
k o w y . J a c in i E d w ard  k u p ie c  z  W a r sz a w y . W o r e k  p o ru ­
c z n ik  o d  s trze lcó w  z  C hrzan ow a.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
D zien n ik  Austria  d o n o s i z  W a r sz a w y  p o d  d n iem  6 

b . m ., i i  żn iw a  w  K r ó le s tw ie  P o lsk ie m  ju ż  p o k o ń c zo n e ,  
w y ją w szy  o w sa . R e z u lta t  zb io r ó w  n ie  j e s t  z a d a w a  m ają  
M ia n o w ic ie  p sz en ica  n ie o d p o w ie d z ia ła  o c ze k iw a n io m  j a  i 
m ian o , k ie d y  z b o ż e  na  p n iu  j e s z c z e  s ta ło .  C ią g łe  m ocne  
d e s z c z e  z a sz k o d z iły  z b o żu  w  L u b e l s k i e m ,  i  a o w e  w  ca 
łó j g u b er n ii tój z r o s ło . W  w ie lu  m ie jsca ch  p o k aza ła  s .ę  
ś n ie d i  na  z b o ż u . Z b io ry  p s z e n ic y  z a le d w ie  są  śred n ie  i 
p ła c ą  ją  w  p r z e c ię c iu  p o  6 5 - 6  8 z łp . za  k o rzec . Ż y to  
r ó w n ie ż  śr e d n ie , a lb o w ie m  m o cn e  d e szcze  m in ionój j e s ie ­
n i b a rd zo  m u  z a sz k o d z iły .

S B i p i W I
(1056) Kundmachung. O-s)

[ N .  1 4 7 8 . ]  D ie  k . k . F in a n z -L a n d e s -D ir e k tio n  in  K ra ­
k a u  b e n ó th ig t fa r  s ic h  u n d  d ie  ih r  u n te r g e o r d n e te n  F i-  
n a n z -B e z ir k s-B e h ó r d e n  fa r  d as  Y e rw a ltu n g s ja h r  1 8 5  6 d . i. 
fa r  d ie  Z e it v o m  1 .  N o v e m b e r  1 8 5 5  b is  le tz te n  O k to -  
b e r  1 8 5 6  fo lg e n d e  S c h r e ib p a p ie rg a ttu n g e n  i n  ̂d e n  a n g e -  

g e b e n e n  M e n g e n : - BreitV ’ ń k r
W ie n e r-Z o ll

10

8 0

4 2  6 d s s  i s t  v ie r  H u n d e r t z w a n z ig  s ec h s  R ie ss
k le in  K o n z e p t-S c h r e ib p a p ier  . .  . . 1 7  — 1 3 Vs

5 8 d . i .  fa n fz ig  a ch t R ie s s  g r o ss  K o n z e p t-
S c h r e ib p a p ie r l . .  .  . - ............................1 8  ' /g — 1 5

4 8 0  d . i. v ie r  H u n d e r t  a c h tz ig  R ie s s  k le in
K a n z le i - S c h r e ib p a p ie r ..............................1 7  —  1 3  i/ i

1 3  d . i .  d r e iz eb n  R ie s s  g r o ss  K a n z le i-S c h r e ib ­
p a p ier  ........................................................................1 8 1/* — I 5

7 d. i. s ie b e n  R ie s s  k le in  M e d ia n - K o n ­
z e p t-S c h r e ib p a p ie r  ........................................2 2  1 6 1/,

1 d . i .  e in  R ie s s  I m p e r ia l-K o n z e p t-S c h r e ib -

p a p i e r ........................................ ( ...............................3 9 /s
d . i .  zeh n  R ie s s  k le in  fe in  P o s t-S c h r e ib -
p a p i e r .........................................................................I ł  J 3 V«
d. i. e in  R ie s s  M ed ia n - fe in  Y e lin -S c h r e ib -
p a p i e r ........................................................................ 2 2 Y 2 — 1 9

. d . i .  a c h z ig  R ie s s  k le in  P a c k p a p ie r  . 2 4  — 1 8 '/a
5 3  d. i .  fa n fz ig  d r e i R ie ss  g r o ss  P a c k p a p ie r  3 0  — 2 1

1 0 0  d. i .  e in  H u n d ert R ie s s  K o u v er tp a p ier  1 8 * /» — 1 5
Z u r S ic h e r s te l lu n g  d ie s e s  B ed a r fe s  w ir d  e in e  K-onku 

ren z  m it te ls t  sch r if t lic h e r  O ffer te n  b e i  d er  k .  k .  k in a n z -  
L a n d e s -D ir e k z io n  in  K ra k a u  eró ffn et. D ie  O ffer ten  sin d  
v e r s ie g e l t  m it  d em  u n ten  b e s tim m te n  A n g e ld e  o d er  m it  

d em  le g a le n  B e w e is e  d ass  d a sse lb e  b e i e in er  A e ra r ia l-  

K a s s a  zu  d ie sem  Z w eck e  e r le g t  w ord en  is t ,  v e r se h e n  un - 
te r  A n sch lu ss  von  v ie r  M u ste r b ó g en  je d e r  zu r  L ie fe ru n g  
a n g e b o ten en  P a p ie r g a t tu n g  b is  e in s c h lu s s ig  2 5 .  S e p te m ­
b er  I. J . b e i  d er  k . k . F in a n z -L a n d e s -D ir e k tio n ’ in  K ra­
k au  zu  O berreichen , u n d  m it d er  A u fs c h r i f t : -  A n b o t zur  
P a p ie r lie fe r u n g  fa r  d a s  v . J . 1 8 5  6 “ z u  b e z e ich n e n .

N a c h  A b la u f  d e s  o b ig e n  K o n k u r en zterm in s  d . i. nach  
d em  2 5 . S e p te m b e r  1. J --  • -w e r d e n  k e in e  O ffer te  m ehr

an g en o m m e n  w e rd en .
D ie  U n te r sc h r if fte n  d er  O fferten  s in d  m it d em  V o r -  

u n d  Z u n am en , C h arak ter  u n d  A u fe n th a ltso r t  d e u t lic h  an  

z u s e tz e n .
D ie  O fferten  h a b en  d ie  au sd rO ck lich e  E rk lk ru n g  zu  

e n th a lte n , d a ss  d er  O fferen t s ic h  d e n  L iz ita tio n sb e d in g -  
n issen  u n b e d in g t u n te rz ie h e  u n d  d ie s c lb e n  w e r d e n  in  G e  
g e n w a r t d e r  h ie z u  b e s tim m te n  K o m m iss io n  eró ffn e t w erd en

D ie  L iz ita t io n sb e d in g n is s e  s in d  fo lg e n d e :
1 )  D ie  k . k . F in a n z  - L a n d es  -  D ir e k z io n  behii.lt s ic h  d ie  

W a h l v o r  e n tw e d e r  d ie  g a n z e  o ffer ir te  P a p ie rm e n g e  
od er  nur e in e n  T h e i l  h ie v o n  u n d  z  w ar so w o h l b e -  
zO glich  d er  v e r s c h ie d e n e n  P a p ie r g a t tu n g e n , a is  auch  
in  A b s ic h t a u f d ie  M e n g e  v o n  je d e r  G a ttu n g  a n zu -  
n eh m en  od er  zu rfick zu w eisen .

2 )  N a c h  U m stk n d en  w erd en  auch  O ffer ten  a u f e in en  
T h e i l  e in er  o d er  m eh rere  P a p ie r g a t tu n g e n  berflck - 
s ic h t ig t  w erd en .

3 )  V o n  d en  nach  d er W a h l d er  k . k . F in a n z -L a n d e s -  
D ir e k t io n  an gen om m en en  Q uantit& ten is t  d er  a u f  
e in  ^ ie r te lja h r  en tfa llen d e  T h e il  v o r h in e in  im  L a u fe  
d e s  e r s te n  M o n a te s  e in es  je d e n  Q u a rta ls  a u f K o s te n  
d es  U n te r n e h m e r s  an  das O ek on om at d er  k . k . F i -
n a n z -L a n d e s -D ir e k z io n  a b zu lie fern ,

4 )  D ie  e ffer ir ten  P a p ie r e  sin d  sow oh l d er Q u a n tita t a is  

d er  G a ttu n g  n a c h  U“L d ‘e P r e ise  in  C M ze
n a ch  d em  Z w a n z ig  -  G u ld en  -  F u sse  in  z ;ffern  un d  

B u c h sta b e n  in  d em  O ffe r te  au szu d rack en .
5 )  D ie  Q o a lita t  d e s  a b z u h e fe r n d e n  ap iers m uss gen au  

L ie fe r a n te n  v o r g e le g t e n  vo n  der k . k

in  S ta a tssc h u ld v e r sc h r e ib u n g e n  d er  b e i  d en  L o tto -
a n le h e n  v o n  d en  J a h ren  1 8 4 3  u n d  1 8 3  9 m c h t Ober 
d e n  N o m in a lb e tr a g )  z u  b erec h n en d e n  ó ste rr e ic h i-  
sch en  S ta a tso b lig a t io n e n  in  g a liz is ch en  P fa n d b n e fe n  
( e s  v e r s th e t  sich  v o n  s e lb s t ,  d ass  le tz te r e n  so  w ie  
a lie n  a u f d e n  U ib e r b r in g e n  lau ten d en  O b lig a tio n e n  
d ie  C ou p on s u n d  d er  Talon angeschlossen s e in  m fls- 
s e n )  o d er  a b er  in  K ass  a n w e isu n g e n  z u  le is te n  is t .  j 

D ie s e s  A n g e ld  m u ss b e i e in er  A e ra r ia lk a ss e  d ep o -  
n ir t  u n d  d er  d en  Zweck d er  H in te r le g u n g  d e s se lb e n  , 
g e n a u  b e ze ich n e n d e  D e p o s ite n sc h e in  d e r  K a ssa  d er  
O ffert a n g esch lo sse n  w erd en . O ffer te  oh n e  d ie sen  
D e p o siten sc h e in  od er  oh n e  d ie  o b e n  g e fo r d e rte  E r -  
klarun g , dass der O fferen t d en  L iz ita tio n sb e d in g n is -  
sen  s ich  u n b e d in g t , u n te rz ie h e  w e rd en  n ich t b er fick -  

s ic h t ig e t  w erd en .
7 )  E b e n  so  w e n ig  w ird  a u f O ffer te  R u c k s ic h t g e n o m -  

m en  w e r d e n ,  w e lch e  a b w e ic h e n d e  N e b e n b e d in g n is se  
e n th a lt e n , d ie s e  m ó g e n  n u n  d ie  Q u a n tita t d e s  P a -  
p iers  o d er  d ie  A r t , o d er  d ie  Z e it  d er  A b lie fe r u n g  

b etreffen .
8 )  D ie  E n ts c h e id u n g  w ird  a b e r  e in g e h o lte  G e n e h m ig u n g  

d es  h o h en  k . k . F in a n z -M in is te r iu m s  e r f o lg e n , da- 
h er  d ie  O fferen te n  b is  d a h in  fa r  ih r e  A n b o th e  v e r -  

b in d lic h  b le ib en .
9 )  D ie  D e p o s ite n sc h e in e  w e rd en  b is  zu r  B e s tk tt ig u n g  

od er  Z u rh ck w e isu n g  d er  A n b o th e  zu r  S ic h e r h e it  d es  
A era rs  zu r flck b eh a lten  w e r d e n , w o  so d a n n  das d e -  
p o n ir te  A n g e ld  im  e rs te n  F a l le  in  d ie  m it dem  
z eh n te n  T h e ile  d e s  g a n z e n  L ie fe r u n g sb e tra g e s  zu  
le is te n d e  C a u tio n  e in g e r e c h n e t  o d er  im  an d ern  F a lle  
s o g le ic h  z u r ffc k g e s te llt  w e rd en  w ird .

1 0 )  D ie s e  K a u tio n  w e lc h e  a u f d ie  m it d em  A b s a tz e  6 )  
der L iz ita t io n sb e d in g n is s e  a n g e g e b e n e  A r t  g e le is t e t  
w erd en  m u ss  u n d  w o m it d er  L ie fe ra n t fu r a lle  aus  
d em  V e r tr a g e  e n tsp rech en d en  d ir e k te n  o d er  indi- 
rek te n  E r s a tz le is tu n g e n  z u  h a ften  s ich  v erp flich tet  
h a t b is  zu r  g a n z lic h e n  E r fó llu n g  d er  u n tern o m m en en  
L ie fe ru n g sv e r b in d lic h k e ite n  e r l ie g e n  z u  v e r b le ib e n  

w o s ie  so d a n n  g le ic h  a u s g e fo lg t  w e rd en  w ird .
1 1 )  U ie b e r  j e d e  g e sc h e h e n e  u n d  an n eh m b are  b efu n d en e  

e in z e ln e  T h e ill ie fe r u n g  is t  e in e  b eso n d e r e  R e ch n u n g  
zu  le g e n  u n d  e s  w ir d  d e r  d a fór  e n tfa lle n d e  V e r g f i-  
t ig u n g s b e tr a g  g e g e n  k la ssen m a ss ig  g e s te m p e lte  vo n  
d er  zu r  U ib er n a h m e  d e s  P a p ie r s  b eru fe n en  O b e rb e -  
a m ten  k o ra m is ir te  Q u ittu n g  s o g le ic h  a u s g e z a h l t  

w erd en .
1 2 )  D ie  Z u r a c k ste llu n g  d er  A n g e ld e  z u  d er  O fferten  

w e lch e  n ic h t b er ftc k s ic h tig e t od er  n ic h t an n eh in b ar  
b efu n d en  w e rd en  d ie  A u sza h lu n g  d er  V e r g f it ig u n g s -  
b e tr a g e  fa r  g e sc h e h e n e  u n d  an n eh m b a re  b e fu n d en e  
L ie fe ru n g e n , d an n  d ie  Z u r a ck ste llu n g  d e r  K a u tio n en  
nach  g a n z lic h e r  E r fa llu n g  d er  V e r tr a g s v e r b in d lic h -  
k e ite n  g e s c h ie h l  a n  d ie  O fferen ten  un d  L ie fera n ten  
s e lb s t ,  od er  an  d e reń  le g a l sich  a is so lch e  a u sw ei-
s e n d e n  B e v o l l m a e h t i g t c n .  —  D ie  d i e s s f A l l i g e n  v o n  
d e n  M a c h t g e b e r n  e i g e n h a n d i g  z u  u n t e r f e r t i g e n d e n  

u n d  v o n  d e r  P e r so n a lg e r ic h tsb a r k e it  d e r se lb e n  zu  

le g a lis ir e n d en  V o llm a c h ten  m iissen  a b er  j e d e s  e in ­

z e ln e  d ie ser  G e sc h a fte  b eso n d ers  b e z e ich n e n .

1 3 )  D ie  A b lie fe r u n g  d es  P a p ie r s  h a t v o llz a h lig  zu  g e -  
sch eh en  d as is t  d e r  R ie s s  P a p ie r  m u ss  z w a n z ig  B fi-  
c h e r , u n d  e in  B u c h  b e im  S c h re ib p a p ier  v ie r  und  
z w a n z ig  B ó g e n ,  b e im  D r u c k p a p ier  a b er  fa n f  un d  
z w a n z ig  B ó g e n  e n th a lte n , u n d  a lle  G a ttu n g e n  m fis- 
s en  o h n e  B e iff ig u n g  ir g e n d  e in e s  A u ssc h u sse s  g e -  

l ie fe r t  w erd en .
D ie  S ch re ib p a p iere  m ó sse n  in  e in z e ln e n  R ie ss e n  

j e d e r  R ie s s  m it z w e i E in la g s b ó g e n  v e r seh en , w e lch e  
je d o c h  z u  d er  A n z a h l v o n  4 8 0  B ó g e n  aus d ereń  
e in  R ie s s  zu  b e s te h e n .  h a t  n ic h t g e re c h n e t w erd en  
dttrfen u n d  m it B in d fa d en  g e b u n d en  s e in ,

1 4 )  D a  es n ic h t m ó g lic h  is t  j e d e  e in z e ln e  L ie fe ru n g  so ­
g le ic h  b e i d er  A b s te llu n g  b ó g e n w e is e  d u rch zu g eh en  
u n d  d ie  a lle n fa llig e  sc h le c h te  Q u a lita t od er  d en  A b -  
g a n g  d e s  P a p ie r s  z u  e n td e c k e n ,  so  w erd en  b e i der  
U ib ern a h m e e in e r  je d e n  L ie fe r u n g  v o n  d er  U ib e r -  
n a h m sk o m m issio n  s o g le ic h  e in ig e  e in z e ln e  R ie s s e  
a u s g e sc h ie d e n  g e n a u  d u rc b g e seh en  u n d  O berzahlt 
w e r d e n , d er eń  B e fu n d  so d a n n  fa r  d ie  g a n z e  L ie ­
feru n g  in  d er  A r t zu r  M a sssta b e  zu  d ie n e n  h ab en  
w ird , d a ss  w en n  z. B .  b e i e in e r  U ib e r za h lu n g  v o n  
d r e i R ie s s e n ,  e in  A b g a n g  v o n  z w e i B fich ern  erb o -  
b e n  w o rd e n  w a re  fOr e in e  L ie fe ru n g  v o n  6 0  R ie s ­
s e n  e in  A b g a n g  v o n  4 0  B O chern an g en o m m en  w er­
d en  w firde. J ed o c h  b le ib t  e s  d em  E rm e ssen  d er  U i-  
b ern a h m sk o m iss io n  a n h e im g e s te llt ,  w en n  s ie  G ran d e

u n g sp re is  zu  lie fe r n , un d  zw a r  fib er vor lau fige> v ie r -  
w ó c h e n tlic h e  A u ffo rd eru n g  w e lc h e  n a ch  d em  E ra ch -  
ten  d er  F in a n z -L a n d e s -D ir e k tio n  z u  je d e r  Z e it  g e  
sch eh en  k an n  u n d  zw a r  b is  z u  d er  M e n g e  d es  v ie r  
te n  T h e ile s  d er  ih m  fib er la ssen  u n d  v o n  ih m  fib er-  
n om m en en  L ie fe r u n g . D a g e g e n  w ird  d em  L ie fe ra n ­
te n  z u g e s ic h e r t ,  d ass  n ic h t w e n ig e r  a ls  d ie  ihm  
f ib er la sse n e  L ie fe ru n g sq u a n tita t d e s  v o n  d er  F in a n z -  
L a n d e s -D ir ek z io n  b e n ó th ig te n  P a p ie re s  a b g en o m m en  
w e rd en  w ird .

1 8 )  W ir d  je d e  V e r tr a g s v e r b in d lic h k e it  a ls  e in e  H a u p t-  
b e d in g u n g  d e s  V e r tr a g s  erk la r t. W e n n  e in e  od er  d ie  
a n d ere  B e d in g u n g  n ic h t  g e n a u  z u g e h a lte n  od er  e r -  
fa l l t  w erd en  s o l l t e ,  so w ird  d ie  k . k . F in a n z  -L a n -  
d e s -D ir e k z io n  b e r e c h t ig t  s e in ,  d en  V e r tr a g  en tw e­
d er  a ls  g e b r o ch en  a n z u s e h e n , u n d  d ie  fern ere  L ie ­
feru n g  a u f K o s te n  u n d  G efah r  d e s  K o n tra k tb r a ch i-  
g e n  L ie fe ra n te n  e in e r  R e liz ita t io n  a u sz u se tz e n  o 
d en  L ie fe ra n te n  zu r  g e n a u e n  Z u h a ltu n g  d er  e in g e -  
g a n g e n e n  V e r tra g s v e rp flic h tu n g e n  z u  v e r  a  en , 

a b e r  d as  e r fo rd er lich e  P a p ie r  a u sser  d em  e g e  
K o n k u ren z  d u rch  fr e ie  H a n d v e r k a u f oh n e  
n eh m u n g  d es  L ie fe ra n te n  urn w e lch  im m er b e s te -
h e n d e  b e l ie b ig e  P r e is e  b e isch a ffen  z u  la s se n  oh n e  
d a ss  d ie  U n ter n eh m er  g e g e n  d ie  g e tr o ffe n e  a
d e s  a u sh ilfsw e ise  b e izu sch a ffe n  n o th w e n d ig  g e w o r  e 
n en  P a p ie r s  o d er  g e g e n  d ie  ffir d a s se lb e  z u g e sta n  
d en e n  P r e is e  d ie  g e r in g s te  E in w e n d u n g  z u  m ac  

b e r e c h t ig t  is t . . _  , ,
F e r n e r  s o il  d er  F in a n z -L a n d e s -D ir ek z io n  das K e c h t  

z u s te h e n , d en  h iera u s  d em  a lle r h o c h s te n  A era r  a 
le n fa lls  erw a c lisen en  S ch a d en  aus d er  C au tion  u  
d en  f ib r ig en  w o  im m er  v o r fin d ig en  V e r m o g en  
k o n tra k tb r fich ig en  L ie fe ra n te n  e in z u b n n g e n , a g e
g e n  s o li  d er  K o n tra h en t au l d en  h ied u rc h  e tw a  e  

z ie lte n  V o r th e i l  k e in e n  A n sp r u ch  h ab en .
1 9 )  W e r d e n  d em  b e s ta tt ig te n  L ie fe ra n te n  a l e  e

m it te l fr e i g e la s s e n ,  d ie  er  aus d em  ertr®8® 
g e n  das a lle r h ó c h s te  A era r  in  A n w e n d u n g  ri g  

z u  k ón n en  v erm ein t. . .
2 0 )  U ib e r  d ie se s  L ie fe ru n g sg e s ch a ft  w ird  e in  V ert g

a u s g e fe r t ig t  w e r d e n ,  d e s se n  k la ssen m ils s ig e  
lu n g  d e r  L ie fera n t aus E ig e n e m  z u  b e s tr e ite n  hat.

K rak au  am  2 8 te n  A u g u s t  1 8 5 5 .  ____________

( 6 7 7 )  Z M O R M I K  ( ł - 1 2 )

dla lite ra tu ry  i sztuki
zamieścił następującą wiadomość:

Z  ż y c z liw o ś c i d la  n a sz y c h  s z a c o ­
w n y ch  c z y te ln ic z e k  zw ra ca m y  u w a g ę  
ic h  n a  o g ło s z o n ą  w  I R I S  * d o k ła ­
d n ie  zn an ą  a p o w sze c h n ie  lu b io n ą  c . 

k. w y łą c z n ie  u p rzy w ile jo w a n ą

ANATHĘRIN-WC2I
J. Cr. !*oppa 

praktycznego dentysty w Wiedniu.
U su w a  on a  s z c z e g ó ln ie j  w s z e lk i n ie ­
p rzy jem n y  o d d ec h  o d  w y p ru ch u ia ły ch  
z ę b ó w  i  ich  o d n ó g  —  w y b o rn y m  je s t  
śro d k iem  p r z e c iw k o  sch o rza ły m  ł a ­
tw o  k rw a w ią c y m  s i ę ,  p r z e c ią g le  z a ­
p a le n iu  u le g a ją c y m  d z ią s ło m , p rzeiw  
sk o r b u to w i i  g o śćc o w e m u  b o lo  ■ z ę ­
b ó w , p r zy  r o z m ięk czen iu  i  n iszczę - .u 

s ię  d z ią s e ł  s z c z e g ó ln ie j  w  p o d e s z ły m  ju ż  w ie k u , w  k tó ­
rym  o so b liw a  u r a ź liw o ść  p o w sta je  na  w s z e lk ie  zm ia n y  
c i e p ła : w zm a cn ia ją c  za tó m  d z ią s ła ,  s iln ie j  u trzy m u je  z ęb y .  
S tr z e ż e  o d  b ó lu  p rzy  sta ry ch  ju ż  z ęb a ch  ja k  ró w n ie  
o d  c z ę s te g o  tw o r z en ia  s ię  k a m ien ia  z ę b o w e g o  z a b e z p ie ­
cza  —  n ad aje  u sto m  p rzy jem n ej ś w ie ż o ś c i i  c h ło d k u  —  
p rz y cz y n ia  s ię  do  c z y s to ś c i sm a k u , ś lu z  u s tn y  ro zp u szc z a ­
ją c  i  te n ż e  w y d a la j ą c ; s tą d  w ię c  d z ia ła  w  sp o só b  p o p ra ­
w ia ją c y  sm a k . P r z e rz e cz o n a  w o d a  w o ln a  j e s t  o d  w s z e l­
k ic h  k w a só w , s o l i ,  o d  p ie r w ia stk ó w  z ęb ó w  s z k o d liw y c h ;  
d la  te g o  tó ż  z  k o r z y śc ią  i  p o ż y tk iem  s ta le  u ży w a n ą  b y ­
w a  g d y  r z e c z y w iśc ie  u d erza ją ce  d z ia ła n ie  sw e  o k a za ła .

(Składy są następujące:
W  K r a k o w ie  u  p . T .  G ó r e c k ie g o ; w e  L w o w ie  u  C . F . 

M ild e ; w  T a rn o p o lu  u M o r a w e tz ; w  S ta n is ła w o w ie  u  b ra c i  
C z u c z a w a ; w  K o ło m e i u  G r z e g . R ó ż a ń s k ie g o ; w  C zer-  
n io w ca ch  u J ó z e fa  R ó ż a ń s k ie g o ; w  Ż ó łk w i u  J .  N a c h lik  
a p tek a rz a ; w  R z e s z o w ie  u  I g n . S c h a it te r a ;  w  T a rn o w ie  
u J .  J a h n a ;  w  B o c h n i u  P . N ie d z ie ls k ie g o ;  w  W a d o ­
w ic a ch  u  S ch w a rza  e t  H e in e ;  w  B ro d a ch  u  F r . D e c k r r t  
a p te k a r z a ; w  J a r o s ła w iu  u  I g n a c e g o  B a j a n ; w  S an ok u  
u  A n d rze ja  D a ń c z a k  a p tek a rza .

C. K. N 0 T A R Y U S Z  
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. _ 

Z a w ia d a m ia  p u b lic z n o ść , iż  d n ia  1 7 g o  w r ześn ia  i  d a l­
szy ch  r. b . w  s k le p ie  w  S u k ien n ica ch  sp rzed a n e  b ę d ą  p rzez  
p u b lic zn ą  lic y ta c y ą  r u c h o m o śc i w  sp a d k u  p o  ś . p. ózefie  
K au tym  ku p cu  i  o b y w a te lu  p o z o s ta łe ,  in w en ta rzem  u rzę ­
d ow ym  o b ję te , m ian ow icie: to w a ry  k o rzen n e , w in a , su k n ie , 
b ie l iz n a ,  p o ś c ie l ,  m e b le ,  n a czy n ia  m e ta lo w e ,  s z k ło , p or­
c e la n a , fa jan s, sreb ra  i  k o s z to w n o ś c i,  za  go to w ą m o n etę ,  
w sfcutek u ch w ały  ra d y  fa m ilijn ć j, p rzez  c. k . T ry b u n a ł 
za tw ierd zo n e j.

K ra k ó w  d n ia  9 w r ześn ia  1 8 5 5  rok u .
( 1 1 0 3 - 2 - 3 )  M arc in  S tr z e lb ic k i n o t. p u b l.

.U trzy m u ją c  d o tą d  n a  m i e s z k a n i u  i s t o k i  
UCZniÓW  p rzy b y w a ją c y ch  na  n a u k ę  do  tu te j 

sz y c h  s z k ó ł  p u b liczn y ch , m am  z a sz c z y t  za w ia d o m ić  o s o b . 
in tere so w a n e , ż e  i  n ad a l p o d ejm u ję  s ię  te g o  ob  w ią zk i  
ręc z ą c  za  tę  sa m ę w y g o d ę ,  d o zó r  i  t r o s k l iw o ś ć , jak ą  d i  ■ 
tą d  u zn a w a ć  r a c z y ły  o so b y  p o w ie rza ją ce  m i sw e  d z iec  
S z a n o w n i R o d z ic e  lu b  P r z e ło ż e n i z ec h c ą  s ię  z g ło s ić  r  
u licę  S ła w k o w sk ą  p o d  nr. 4 4 1  n a  p ie r w sz e  p ię tro .

( 1. 0 3 7 — 2 )  Z a w a d z i ń s h a .

( 1 0 5 3 ) ( 3 )C. K. SĄD POKOJU
Okręgu I I I .  Mogilskiego.

[N .  1 0  0 .]  S to so w n ie  do  art. 1 2  u st. h ip . z  r . 1 8 4 4  
w z y w a  m a ją cy ch  p raw o do  sp ad k u  po  n ie g d y  K a z im ierzu  
i  A g a c ie  C ich y m  w ło ś ć , z  w s i P rą d n ik a  c ze r w o n e g o  p o ­
z o s ta łe g o  z  d om u  N .  6 9 i  g ru n tu  m o rg ó w  5 p o d  poz. 
3 ta b . z a p is a n e g o , a ż e b y  2 p raw am i sw e m i w  p r z e c ią g u  
m ie s ię c y  tr z ec h  do  sp a d k u  te g o  z g ło s i l i  s i ę ,  w  p r z ec i­
w n ym  b o w ie m  ra z ie  p o m ien io n y  sp a d e k  z g ła sz a ją c y m  się: 
1 )  M ary a n n ie  z  C ich y ch  D u d a r o w ćj, 2 )  M a łg o r za c ie  C -  
i . • > i d z ie c io m  p o  n ie g d y  F ra n c iszk uch o w m e  i  3 )  m a ło le tn .m  d z .cc m  P ł

C ich y m  p o z o s ta ły m , w  im ien iu  ] r  
p rzyzn an ym  z o sta n ie .

K ra k ó w  d n ia  8 “ er P“ ^ o ^ ski< _  w  K o r c zy ń sk i.

O bwieszczenie.
L ic y ta c y a  sreb er  o g ło s z o n a  na  d a e ń  1 4  w r ze śn ia  1 8 5 5  

ro k u  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  1 8  b. m . i  r .
( 1 1 0  7 - 2 - 3 )  F e lik s  S tro żeck i.

I i a s e r a t y .

w Złoczowie,
p rzy  g łó w n ć j  u lic y  p o d  1. sp . 1; sk ła d a ją ca  s ię  z  now  - 
m u ro w a n eg o  d om u  o p ię tr z e  za w ier a ją c e g o  2 1  p o k o i i ze  
w sz e lk ic h  p r z y n a le ż y to ś c i , w y n a ję ta  W y s o k . R z ą d o w i za  
czy n sz e m  1 6  0 0  z łr . m . k . j e s t  do  sp rze d a n ia  z  w o ln ćj 
r ę k i p o d  k o r z y stn e m i w a r u n k a m i, k tó r e  w y ja w i n a  m ie j­
scu  w ła ś c ic ie l .  ( 1 0 6  8 —3 )

D a s  k . k . F in a n z -M in is te r iu m  h a t la u t W ie n e r  z e i-  
tu n g  v o n  2 5 te n  A u g u s t  d ie  S teu er iim ter  erm S ch tig e t, d en  
V e r s c h le is s  d er  L o se  d er  v om  G ro ssh a n d lu g sh a u s  . / .  ( i . 
Schuller et Comp, in  W ie n  cró ffn eten  Z W C l t i J l l  
C l a s s e i l  H i O t t e r i e  d e reń  R e in e r tra g  zur H a lf te  
ffir d en  K a r o lin en th a ler  K ir c h e n b a u , u n d  zu r  H a lfte  ' .r 
d en  F .  M . FO rst W in d isc h g r a tz  In v . F o n d  b es tim m t is t  
z u  b e so rg e n . ( 1 0 6  6 —3 )

P o sz u k iw a n y  j e s t

Stangret a tokaj
do p r y w a tn y ch  o b o w ią z k ó w . B liż s z ą  w ia d o m o ść  p o w zh jść  
m ożn a  p rzy  u lic y  M ik o ła jsk ie j N .  62  6 na  d r u g iem  p ię ­
tr z e  w  a d ju ta n tu rze  b r y g a d y  J W . je n e r a ł-m a j o r a  L ilie n -  

b orn a  w  K r a k o w ie . ( 1 1 1 2 )

a w iad am iam  S z a n o w n ą  P u b lic z n o ś ć , iż  w  s k ła d z ie

m it d e n  v o m  jj ie ier a m .o «  - -  y  -  — — »
F in a n z -L a n d e s -D ir e k tio n  g e w a h lte n , h ie m a c h  b e ze ich - 1 
n eten  u n d  d em  L ie fe r a n te n  zu k o m m e n d en  M u ste r - >
bfigen  u b ere in stim m en . A u c h  k ó n n e n  us er  g en  8elDe Buun neuB luc,

v o n  d en  b ish e r  v erw a n d ten  P a p ie r g a ttuD8 e n  e . m K om m ission  zu  b e s tr e iten
k - k . F in a n z  - L a n d es  -  D ir e k t io n s  -  O ekonom ate e in g e -  1 6 )  D e r  a u f d ie  o b e n  b em er

i . . m n o o n n    i  i i  i

Obwieszczenie.
Podpisany c. k. N otaryusz publiczny W ie l.  

aub t, au ch  d ie  g a n z e  je d e s m a h h g e  K rakow skiego, podaje do publicznej w ia -  
A b lie fe r u n g  g en a u  d u rc b g e seh en , u n d  zu  ^ e r z a h le n .  | ^  ści i e  w dlliu 2 0  b. m. i r. O godzinie
A lle  S tr e it ig k e ite n  w e lc h e  g e g e n  d a s  E rk en n tn iss  { O O li 1 . j l „ j  • • „  j  i y  .
d er  U ib e r n a h m sk o m iss io n  d ie  aus d en  z w e i O e k o - i 9tej 'l  l*ana, odbędzie S i ę  W domu pod L .  2 6 o  
n o m a ts -O b e r b e a m te n  od er  d en  s ie  v e r tre ten d en  In - | w  Ityilku głów nym  W K rakowie licytacya l’Ó -  

d iv id n e n  z u  b e s te h e n  h a t fib er d ie  A n n e h m b a r k e it j  £ny Ch mebli i ruchomości, 
e in e r  e in z e ln e n  g a n z e n  od er  th e ilw e is e n  L ie fe r u n g  j K raków d. 1 3  Września 1 8 5 5  r 
e n s te h e n  s o llte n , w e rd en  d u rch  e in e  v o n  d en  F in a n z -  | E u s f a c h u  K k i c / s f c i
L a n d e s -D ir ek tio n  z u  b e s tim m en d e  K o m m iss io n  n a ch  ( 1 1 1 0 - 1 - 3 )  }) r tK lC lS K  .

e r fo lg te r  E in v e r n e h m u n g  v o n  S a ch v er sta n d ig e n  un d
d e s  L ie fe ra n te n  o d er  se in es  B e y o llm a c h tig te n  en t-  ; ^  i l l U  / l  j  k ; szk d j  g im n a zy a ln y ch  i nie-
sch ied en  w erd en , w e lc h e r  E n tsc h e id u n g  oh n e  w e ite re  eg za m in o w a n y  p e d a g o g , m ający p r zy ló m  kilko-
B er u fu n g  F o lg ę  g e le is t e t  w erd en  m u ss. S o ll te  g e -  m ie . _____  . 6  fa’ J 3 1  . . .

— m an z - ija u u e s  -  l y u c .u u u a  — -  
seh en  w erd en . S a m m tlic h e  P a p ie r g a t tu n g e n  ni ssen  
au s L ein h ad ern  u n d  oh n e  B e im is c h u n g  v o n  rem  en  
S to ffen  h a ltb ar  u n d  dau erh aft v e r f te r t ig t  s e in ,  w ie  
a u c h  d ie  a n g e g e b e n e  H ó h e  u n d  B r e it e  g e n a u  e n t­
h a lte n

6 )  W ir d  e in  A n g e ld  vo n  fan f P e r z en te n  d es  p r o p o n ir - 1 
te n  P r e is e s  d er  a n g eb o th en en  Q u a n tita t g e fo r d e r t ,  
w e lc h e s  e n tw e d e r  im  B aaren  o /l er in  d ffen tlich en  1 1 
n a ch  d em  le tz tb e k a n n te n  W ie n e r -B a rse k u r se  ( u

^ ^ Q / U C Z y C i c l  Uf do ln !on y  do  u d z ie la n ia  n au -

. . .  a o n .  m ie c k ic h , eg za m in o w a n y  p e d a t „ 6 , ---------------
B er u fu n g  F o lg ę  g e le is t e t  w erd en  m u ss. S o ll te  g e -  p rak ty k ę  w  ty m  z a w o d z ie , z  c z e g o  w sz y s tk ie g o  za -
g e n  d e n  L ie fe ra n te n  e n tsc h ie d e n  w erd en , so  h a t d er- ^ Ą / e m i  św ia d ectw a m i w y w ie ść  s ię  m o że , szu k a  u m iesz cz c -  
s e lb e  au ch  n e b s tb e i d ie  a lle n fe lh g e n  K o s te n  d ie ser  £  ^  ja k im  dom u obyw; te lg k im S_  B H ższa  w ia d o m o ść

treiten. < Administracyi Czasu. ( u  0 9 -1-2 )
b e m e r k te  A r t erh o b e n e  A b g a n g  w  v —

ilW liluailiiam  " —• — "
w y ro b ó w  p o w r o źn iczy ch  w  dom u p rzy  u licy  

D łu g ić j  n a  K le p a rzu  p o d  L . 6 8 d o sta ć  m ożna  w i a d c -

W l r a p S p f
o d b ę d z ie  s ię  n a  d n iu  2 4 w rze  m a  t. r. o g o d z in ie  9 tć j r .no  
l ic y ta c y a  m e b li i in n y ch  sp r zę tó w  d om ow ych . ( 1 0 7 0 - 3 - 5 )

— ^ in  anstkndiges d eu tsch es  M a d ch en  wOnscht e in e  
S te lle  a ls  P f leg er in  e in er  a ltl ich e n  D a m e , od er  

a ls  Ffihrerin  e in es  a u sw ese n s , u n d  k an n  b e s te n s  em p foh -  
len w erden , W o  n a t in  der G a sse  L u b ic z  an  der W e s e l  

N . 1 9 8 . ___________________________ ( 1 0 8 8 - 3 - 1 0 )

C. k. I eatr niemiecki w  Krakowie.
W  so b o tę  d n ia  1 5  w rześn ia  r. b . n a  o tw a r c ie  sce n y :  

l )  P r o lo g . 2 )  U w ertu ra  tryu m fa ln a  C. M . W e b e ta ,  
3 )  D e b o r a c h , dram at n arod ow y  w  4 c h  a k ta c h , p rzez
Dr- 8- H- Mosenthala.

oder das w e g e n  sc h le c h te r  Q u a lita t od er  s o n s t ig e r  j 
M &ngel zu rO ck gestossen e  P a p ie r  m u ss d u rch  v o ll-—— z u r u c K g e s t o S S e n e  a  a p i e i  m u ss u u ren  - 
kom m en q u a lita tm a ss ig e s  m it  d em  M u sterb ó g en
n f l i i  A L aw- i . . * .  V. . v

n r r n m P y .g .Ż E N L A  m e t e o r o l o g i c z n e .

—— vi w»*AWAima8Sigt;B łihu uern iu u su e iu u g c u  g e -
nau  ^ berein stim m en d es P a p ie r  v o n  d e r se lb e n  G a ti  
tu n g  la n g ste n s  in n erh a lb  d er  F r is t  v o n  v ie r  W c »  ®
ch en  e r s e tz t  w e r d e n , w ozu  d er  L ie fera n t in sb eso n - ___
d e re  v e rp flic h te t w ird . 1 3

D e r  L ie fe ra n t is t  g e h a lte n  n ach  U m sta n d en  au ch
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